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Rada Bezpieczeństwa
: się

za wycofaniem wojsk belgijskich
z Katangi

Dziś po południu przybywa
do Krakowa, specjalnym po­
ciągiem drogowym ufundowa­
ny przez miasto Drezno pom­
nik Tadeusza Kościuszki.

9 bm. w nadgranicznym Zgo­
rzelcu odbyło się
przekazanie pomnika
Kościuszki.

Pomnik przekazał
wicielom władz polskich bur­
mistrz Drezna — Burhard. Za

cenny dar podziękował serde­
cznie przedstawicielom NRD

wiceprzewodniczący Rady Na­
rodowej m. Krakowa — dr Jan
Garlicki.

Do Polski. przybył !
twórca pomnika Rudolf
•nert.

Potężnych rozmiarów
mik — rozmontowany na

ry duże segmenty, ulokowany
był na ciężarowym samocho­
dzie z przyczepą, ale mimo to

transport był bardzo trudny
ponieważ skrzynie z segmenta­
mi pomnika miały ponad czte­
ry metry wysokości. Pod opie­
ką niemieckich fachowców,
którzy montować będą pomnik
w Krakowie — ulokowany na

potężnym samochodzie „Ta­
deusz Kościuszko” rozpoczął
znad Nysy swoją podróż do
Krakowa. Trasa, którą prze­
jeżdża obecnie samochód z

pomnikiem, prowadzi droga­
mi, które omijają wszystkie
mosty i wiadukty.

Kraków, średa 10 sierpnia 1S60

i wystaniem tam sil OHZ

uroczyste
Tadeusza

przedsta-

9 bm.
' Leh-

pom-
czte-

Spotkanie
Macmillan - Adensuer
w Bonn

BONN

Stolica Niemieckiej Republi­
ki Federalnej oczekuje dziś

przyjazdu premiera W. Bry­
tanii, Maemillana, który przy­
będzie do Bonn około połud­
nia.

Macmil1anowi towarzyszyć
będą minister spraw zagrani­
cznych Home oraz doradca do

spraw handlu europejskiego,
Barclay.

Po południu, w Bonn roz-

poczną się rozmowy między
Macmillanem, a kanclerzem
NRF Adenauerem.

Zarówno w Bonn, jak i w

Londynie nie oczekuje się, by
lC-zm-owy Macmillan — Ade-j
nsuer doprowadziły do jakichś
konkretnych porozumień. Pa­
nuje przekonanie, że będą one

jedynie okazją do dokonania

poufnej wymiany poglądów i
rtanowić będą „odpowiednik”,
jeśli nie „przeciwwagę” do

spotkania de Gaulle — Ade-
r.auer.

Premier brytyjski 'powróci
do Londynu 11 bm.

Marynarz grecki
uratował w Gdańsku

tonącego
chłopca

W porcie gdańskim, w cza-

tie zabawy nad kanałem pe­
towym wpadł do wody 2 i pół-
letni — Wiesio. Polewski.

Wypadek zdarzył się obok

zacumowanego przy nabrzeżu
greckiego statku S/S „Poli”.
Na szczęście zauważył to jeden
z marynarzy statku — Ńikoia
•joanidi. Nie namyślając się
wskoczył w ubraniu do wodv
i uratował chłopca.

Bohaterski czyn
marynarza spotkał się z go­
jącym uznaniem .1.
świadków tej sceny, pracow­
ników portu i wdzięcznością
rodziców uratowanego dziec
ka.

greckiego

ze strony

Alarm powodziowy

w rejonie dolnej Wisły

piriś odwołano stan alarmo-l

wy w całym rejonie doi-
nej Wisły.

Nadal głównym korytem
rzeki płyną duże masy wody,
która ścieka również z tere­
nów międzywala, gdzie woda

utworzyła wielkie jeziora.
Woda na Wiśle opada 20—30
cm na dobę.

Jak prowizorycznie oszaco­
wano, straty portlesione w

związku z powodzią zarówno
na terenie Żuław, jak i w re­
jonie Wisły na odcinku woj.
gdańskiego wynoszą ok. 3 min
zł.

Główna fala powodziowa
na Warcie zbliża się z szyb­
kością 2 km na godzinę do
Poznania i spodziewana jest
w mieście w późnych godzi­
nach wieczornych.

Rozlewisko koło Mosiu

Marchlewskiego rozszerzyło
się na jedną z ulic miasta.

PGR — Trzebaw (woj. po­
znańskie) liczy 950 ha zie­
mi, z czego 811 ha gruntów
ornych (w tym 350 ha ży­
ta). Mimo niesprzyjającej
pogody PGR ten zdążył już
skosić całe żyto,.a od kilku
dni przeprowadza omłoty
wprost z pola, gdyż wilgot­
ność ziarna nie przekracza
j.5 proc. PGR ten do dnia 9.
VIII. br. odstawił 26 ton

ziarna żyta. Jak wynika z

przybliżonych obliczeń,
przeciętny plon żyta wyno­
siokoło20qz1ha. Na

zdjęciu: Omłoty na polu.

PM0-4-9-1170

Czytelnicy „Echa"
- powodzianom

a czoło ofiarnych instytucji
krakowskich spieszących z po­

mocą powodzianom wysunęła się
SPÓŁDZIELNIA PRACY — WY-

; TWÓRNIA POMOCY NAUKO.
I WYCH „ANATOMIA” W KRAKO-
! WIE przy ul. Solskiego 26, która

i wpłaciła dla powodzian na konto
Echa poważną sumę 10 tys. zł.

i Przyłączyli się do akcji PRA-

| COWNICY PKO W KRAKOWIE,
PRZY UL. WIELOPOLE 19, prze­
kazując dla ofiar powodzi kwotę
685 zł.

KOMITET RODZICIELSKI PRZY

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCYM
PP PREZENTER przekazał w

pierwszym etapie kwotę 500 zł,
przeznaczając ją na pomoce nau­
kowe i książki dla młodzieży dot­
kniętej pow’odzią. Równocześnie

apeluje do wszystkich Komitetów

Rodzicielskich, aby na swoich te­
renach organizowały zbiórkę pie­
niędzy, książek szkolnych, pomocy

naukowych i odzieży dla ofiar

powodzi.
ZARZĄD OKRĘGU INWALIDÓW

WOJENNYCH PRL W KRAKOWIE

wypłacił na nasze konto pomocy

powodzianom kwotę 500 zł i wzywa
równocześnie do przyłączenia się
do akcji Zarząd Okręgu ZFOWiD
w Krakowie i Okręgowy Związek
Spółdzielni Inwalidów.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI LIGI

przyjaciół Żołnierza w

KRAKOWIE przy ul. Zwierzyniec­
kiej 26 (Rada Zakładowa) przeka­
zał za naszym pośrednictwem dla

powodzian kwotę 1000 zł.
PRACOWNICY II CL.

MIEJSKIEGO PKO zebrali
nie na rzecz powodzian
103 zł.

Do akcji przyłączyła się
ZAKŁADOWA MHD ARTYKUŁA­
MI SPOŻYWCZYMI W KRAKOWIE

wpłacając na fundusz pomocy 536

złotych
Nie brak wśród śpieszących z

pomocą indywidualnych Uczestni­
ków akcji. INZ. JANUSZ I WAN­
DA ZARZECCY zam. w Krakowie

przy ul. Boh. Stalingradu 17 wpła­
cili na konto pomocy 200 zł.

Wszystkim, którzy biorąc udział
w akcji pomocy powodzianom dali

wyraz swej ofiarności i solidarno­
ści z dotkniętymi klęską, przesy­
łamy wyrazy uznania i wdzięcz­
ności-

ODDZIAŁU

współ-
kwotę

RADA

B. Kostrzewska
kierownikiem

Operetki Lubelskiej
Wybitna śpiewaczka Barba­

ra Kostrzewska objęła kiero­
wnictwo artystyczne Operetki
Lubelskiej.

Pod jej kierownictwem, w

jej reżyserii i z nią w roli

głównej wystawiona została na

scenie tej placówki — na ot­
warcie nowego sezonu — ope­
retka Kalmana „Księżniczka
Czardasza”.

Transport
zboża z USA w Gdyni
pi o portu gdyńskiego zawi-
*—'nęłą duża jednostka o no­
śności 20 tys. ton — MS

„I enn Transporter”.
Statek przywiózł 16,5 tys.

ton -amerykańskiego zboża.
Za kilka dni przy pogłębio­

nym nabrzeżu francuskim
przycumuje ponownie drugi
clbrżym M/S „Titan”. Przy­
wiezie on około 45 tys. ton
zboża również z USA.

NOWY JORK

Debata na temat Konga w

Radzie Bezpieczeństwa, za­
kończyła się we wtorek nad
ranem czasu lokalnego.

W,glosowaniu nad rezolucją
tunezyjsko-cejlońską, Francja
i Włochy powstrzymały się od

głosu, pozostałych zaś 9 państw
głosowało za tą rezolucją. De­
legat radziecki, wiceminister

Kuźńiecow, oświadczył, że wy­
cofuje zgłoszony poprzednio
przez siebie projekt rezolucji.

Tak więc Rada Bezpieczeń­
stwa wypowiedziała się za na­
tychmiastowym wycofaniem
wojsk belgijskich z Katangi
i za wysłaniem tam wojsk
ONZ.

Rezolucja wzywa wszystkie
państwa będące członkami
ONZ do zaakceptowania, zgod­
niezart.25i49KartyNZ,
decyzji Rady Bezpieczeństwa
oraz do udzielenia wspólnej
pomocy w realizacji posunięć
przewidzianych uchwalą Ra­
dy.

Rezolucja domaga się od se­
kretarza generalnego wykona-
rua niniejszej rezolucji i zło­
żenie następnie Radzie Bez­
pieczeństwa odpowiedniego-
sprawozdania.

Agencja Reutera donosi, że
minister informacji rządu
kongijskiego, Anicet Kasza-

mura, opublikował decyzję
rządu o proklamowaniu stanu

pogotowia w Kongo.
Decyzją rządu, wszystkie

konsulaty belgijskie w Kon­
go zostają zamknięte. Amba­
sador belgijski w Leopoldvil-
le, Jean van den Bosch, otrzy­
mał polecenie natychmiasto­
wego opuszczenia granic Kon­
ga.

LONDYN
Jak donoszą z Leopoldvilłe.

ambasador Belgii w Kongo

Kongo — Leopoldville.
Dzieci kongijskie otrzymu­
ją żywność od przedstawi­

cieli ONZ.

Coraz
wiecej
potworów
W Stanach Zjednoczonych po­

zazdroszczono Anglikom a-

trakcji z rzekomym potworem, ży-
jącym w jeziorze Loch Ncss.

Policja miasta Portland, podała
niedawno do wiadomości, że w

dawnym kamieniołomie, który o-

becnie jest zalany, żyje gad, poja­
wiający się od trzech lat na po­
wierzchni wody.

Policja przyjmuje bardzo poważ­
nie wiadomości o istnieniu potwo­
ra. Zabroniła ona mieszkańcom

tych okolic zbliżania się do kamie­
niołomu.

Potwór widziany był podobno o-

statni raz przez grupę młodych
chłopców. Gad wydawał głośne ry­
ki, podobne do wrzasku tłumu ko­
biet i dzieci.

Podmuch

wyrzuci! ich

na wysakość 25

ko-

ni
Kilku strażaków biorących

udział w gaszeniu pożaru,
który wybuchł na drewnia­
nym molo w porcie bostoń-
skim, zostało wyrzuconych
w powietrze na wysokość ok.
25 metrów, gdy ogień dotarł
do znajdujących się na molo

odpadków radioaktywnych. .

Dwóch strażaków zostało
DOwaŻnif. rjannvch.

zostało
i

Lot - gigant
Spośród 17.000 gołębi

wypuszczonych nad Kanałem La Manche
Już 5.000 powróciło na Śląsk
Ort lipca br. ze statku „Śląsk”

zakotwiczonego u ujścia
Tamizy, wystartowało 17 tysię­
cy gołębi biorących udział w

„Olimpiadzie” zorganizowanej
przez Zarząd Główny Polskie­
go Związku Hodowców Gołąbi
Pocztowych.

Do dnia dzisiejszego powró­
ciło już do Polski blisko 5 tys.
skrzydlatych uczestników tej
imprezy.

Na liczącej 1,4 tys. kilome­
trów trasie między Kanałem
La Manche a Polską triumfo­
wały gołębie hodowców ze

Śląska. zJuż ,w 17 godzin po
starcie przybył na Śląsk zwy­
cięzca olimpiady — gołąb wy­
hodowany przez Alojzego Ur-
b'sia — górnika z Hołaunowa
dow. Tychy.

'.dał się 9 bm. przez Brazza-
rTle do Europy.

Według innych doniesień z

Katangi, tysiące mieszkają­
cych tam Belgów rozpoczęta
9 bm. ładować kufry i przy­
gotowywać się do ewakuacji.

MOSKWA
Agencja TASS, powołując

się na informacje napływają­
ce ze stolicy prowincji Katan­
ga, Elisaoethville p.odaje, że

belgijskie wojska uzbrajają
wodzów miejscowych plemion
murzyńskich. Do budynku, w

K iórym samozwańczy premier
Konga ulokował swój rząd,
armia belgijska dostarcza ka-

r.winy oraz skrzynie z amu-

n.cją. Wszystko to przezna­
czone jest do podziału między
wodzów plemion tej prowin­
cji. Fotoreporterom zabronio­
no robienia zdjęć przy rozła­
dowywaniu skrzyń z karabi­
nami oraz amunicją.

Przedstawicie] marionetko­
wego rządu, Czombe starał
s:ę przekonać dziennikarzy,
że dostarczana broń jest „po­
darunkiem” premiera Czombe
dla wodzów plemion.

*

Premier Republiki Kongo
Lumumba zapowiedział, iż

siły rządowe Konga wkroczą
do Katangi. Naczelny dowódca

kongijskich sił zbrojnych, Lun-
dulla, został w pełni upoważ­
niony do przywrócenia spoko­
ju w kraju.

----- O—

Oosruchy
w stolicy Meksyku

NOWY JORK.
Przeszło 100 osób zostało

rannych ostatniej nocy pod­
czas 5-godzinnych demonstra­
cji studentów w stolicy Mek­
syku, którzy wyszli na ulice,
aby wyrazić protest przeciw­
ko represjom stosowanym
przez władze wobec strajku­
jących nauczycieli.

Policja zaatakowała demon­
strantów przy pomocy pałek
i gazów łzawiących. Studenci

odpowiedzieli kamieniami i
butelkami. Trzech studentów
musiano odwieźć do szpitala.

-- --- •----- -

Tragiczne
zderzenie

pod Kutnem
M a skrzyżowaniu autostrady

Poznań — Warszawa z szo­
są Piątek — Kutno, wydarzy­
ła się tragiczna katastrofa.

Na jadące w kierunku

Warszawy auto osobowe, w

którym znajdowało się 5 tu­
rystów, obywateli brytyjskich,
zdążających do Moskwy, wpadł
jadący z nadmierną szybkością
motocykl, kierowany przez
Jana Sieradzkiego z Jeleniej
Góry.

W wyniku zderzenia. Sie­
radzki i jadąca z nim żona
odnieśli ciężkie obrażenia. Po

przewiezieniu do szpitala w

Kutnie, mimo pomocy lekar­
skiej młody mężczyzna zmarł,
a jego żona walczy ze śmier­
cią.

Wśród turystów brytyjskich,
rewelacją dla gołęoiarzy był jedna osoba postradała . oko.

,a kze zwycięski ptak liczy jmne odniosły lżejsze rany;
opiero tok, podczas gdy do wszyscy przebywają w szpita-
C?°, . Pj wyczyncw zdolne są ]u warszawskim, dokąd zosta-

go ęoie dopiero w wieku po- H natychmiast po wypadku
w?3e-l . . przetransportowani samolotem-

Wśród 7 gołębi, które przybyły
do Polski w drugim dniu po star­
cie, drugie miejsce zajął gołąb
wyhodowany przez górnika z

Bobrka — Bronisława Wójta, a

trzecie — gołąb Józefa Madaliń-

skiego z Knurowa.

Hodowla gołębi to najczę­
ściej spotykane „hobby” miesz­
kańców Slaska, a szczególnie
górników. Spośród 25 tys. za­
rejestrowanych polskich hodo­
wców gołębi, 9 tys. mieszka na

Śląsku. W tegorocznej olimpia­
dzie gołębiarskiej startowało
aż 13 tys. gołębi śląskich ho-
dowców, ,

przetransnortowani samolotem-
sanitarką.

J
utro Kraków będzie

pod wpływem klinu

podwyższonego ci­
śnienia. Po rannych
mglaćh i zamgleniach
— pogodnie. W ciągu
dnia rozwój chmur

kłębiastych pochodze­
nia burzowego. Wiatr

zachodni, prędkość 3—7
m/sek. Temperatura około
26 st. C.
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Gwałtowny

wybuch Etny
RZYM.
W nocy z poniedziałku

wtorek nastąpił nowy
wybuch wulkanu Etna.

Kłęby dymu wzbiły się na

wysokość około tysiąca metrów
ponad krater wulkanu. Lawa
„kipi" w kraterze już ód po­
nad 3 tygodni, ale jak dotych­
czas nie nastąpił jej wylew.
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na

silny

i

48 nowych
Tysiąclecia,

otrzymały

przeciwko lotnikowi USA

F. H. Powersowi

za udział w locie wywiadowczym
nad obszarem ZSRR

Jb beaju
i ze świata

Egzamin
SHL-150 i „Os
w warunkach tropikalnych

DELHI
\A/ końcu lipca rozpoczęły się

* ’

w Delhi próby polskich
motocykli „SHL-150” i skute­
rów „Osa”.

Celem prób jest sprawdzenie
funkcjonowania tych pojazdów
w warunkach tropikalnych.

Wyniki badań, które przeprowa­
dzają dwaj znani zawodnicy pol­
scy, a zarazem eksperci motorowi,
bracia Brunowie, będą miały
wielkie znaczenie przy wprowa­
dzaniu niektórych zmian technicz­
nych, niezbędnych przy eksporcie
wyrobów naszego przemysłu mo­
toryzacyjnego do krajów tropikal­
nych.

ł/www¥wvww

Co kryje
tatrzańska
jaskinia śnieżna?

9 bm. w UrzędzieW dniu
Rady Ministrów .w War­
szawie wicepremier Piotr
Jaroszewicz przyjął dele­
gację młodzieży Polonii
Zagranicznej przebywają­
cej na

CAF

wakacjach w Pol­
sce.

— fot. Dąbrowiecki

MOSKWA
\ Ą / Moskwie opublikowany

’ ’ został akt oskarżenia prze­
ciwko lotnikowi specjalnego
oddziału wywiadowczego
,,10—10" centralnej agencji
wywiadowczej Stanów Zjed­
noczonych Francisowi H. Po-
wersowi.

Akt oskarżenia zarzuca mu

uprawianie aktywnej działal­
ności szpiegowskiej skierowa­
nej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, będącej wyrazem
agresywnej polityki prowadzo­
nej przez rząd USA.

^Cfta dnia

„Wzór"?
eizło już w zwyczaj, że

’’

zjazdom zachodnionie-
micckich rewizjonistów pa­
tronują oficjalne osobistości
Bonn. W wiosennych spotka­
niach przesiedleńców, które

zapoczątkowały ożywiony se­
zon zjazdów i demonstracji
odwetowych, uczestniczyli —

obok prezydentów poszcze­
gólnych krajów NRF — mini­
strowie bońscy, m. in. mini­
ster obrony NRF, Straiiś?. 10

lipca na Spotkaniu tzw.

„Ziomkostwa Prus Wschod­
nich”, reprezentującego naj­
gorsze tradycje pruskiego mi-

litF-ryzmur wystąpił kanclerz
Adenauer. Jego słowa o

„przywróceniu” Ntemcóm za­
chodnim „kraju ojczystego”
stały się oficjalnym potwier­
dzeniem poparcia rządu w

Bonn dla odwetowych dążeń
rewizjonistów.

Okazuje się, że 1 prezydent
NRF, Lubke nie chce pozo­
stawać w tyle za dotychczaso­
wymi wystąpieniami odwe­
towców. Z okazji zjazdu
przedstawicieli organizacji od­
wetowych w Stuttgarcie wy­
stąpił on z przemówieniem,
całkowicie p?pieraGącym ich

agresywne cele.

Łubkę posunął się w swo­
jej wypowiedzi ó krok dalej
od s'vo'ch poprzedników.
Stwierdził on mianowicie, że

„sprawa przesiedleńców jest
sprawą e~le~o narodu nie­
mieckiego”, usiłując tym sa­
mym zidentyfikować zacho-
dnionlemiec’:ieh odwetow­
ców ze wszystkimi Niemcami
w NRF. Co więcej, zdaniem

Liibkego przesiedleńcy mo~ą
nawet dłużyć narodowi nie­
mieckiemu za... przykład!

Trudno o lepszą ilustrację
słuszności noty polskiej
państw NVO,
że ich uchylanie
sneto potrojenia
ru niemieckie-ó
dla agresywnych
bońikich odwetowców.

\A/ pięknej dolinie Małej Łą­
ki, opodal Zakopanego,

tatrzańscy grotołazi założyli
bazę wypadową.

- Członkowie komisji speleo­
logicznej PTT-K przystępują
do wszechstronnego zbadania
ostatnio odkrytej na zboczach

Czerwonych Wierchów jaski­
ni śnieżnej.

Ma to być niezwykle inte­
resujące odkrycie, gdyż jaski­
nia śnieżna jest bodajże naj­
głębszą z dotychczas znalezio­
nych „studni" w polskich Ta­
liach.

Niemczech zachodnich

Groźna powódź w Szwajcarii

do

wykazu Jącej,
Się od ja-
rewizjoniz-

jest zachęta
poczynań

I

B. dyrektor WZG
osobiście
„nadzorował" wywóz
kradzionych skór
Q bm. w kolejnym dniu pro-

cesu pracowników War­
szawskich Zakładów Garbar­
skich, złożył obszerne wyjaś­
nienia długoletni pracownik
tej instytucji, kierowca — Jan

Krawczyński.
Na wstępie trwających pra­

wie 8 godzin zeznań Kraw­
czyński przyznał jedynie, że
kilkakrotnie wywoził skóry z

fabryki; nie wiedział jednak
— jak twierdził — że pocho­
dzą one z kradzieży. Oskarżo­
ny oświadczył m. in., iż bar­
dzo często transporty z kra­
dzioną skórą były „konwojo­
wane" przez dyr. Galickiego.,
który jechał z fabryki do me­
liny własnym „Mercedesem”.

Podobną „opiekę” na trasie
przejazdu sprawował nad kra­
dzionymi skórami również
współoskarżony Michał Nowik,
który za każdym razem płacił
Krawczyńskiemu za „lewy"
kurs kilkaset zł.

Duże poruszenie na sali wy­
wołała odpowiedź Krawczyń­
skiego, na pytania sądu i pro­
kuratorów, iż po ujawnieniu
kradzieży i nadużyć w WZG
został on wezwany przez dyr.
Galickiego i pouczony, by nie
przyznawał się w śledztwie
do udziału w złodziejstwach.

Dalszy ciąg procesu 11 bm.

BONN.
Jesienno-zimowa pogoda ob­

jęła we wtorek całe prawie
terytorium Niemiec zachod­
nich.

Oprócz obfitych opadów de­
szczu w Alpach Bawarskich
zanotowano .rzadkie w sierpniu
opady śnieżne, zaś Niemcy
północne objęły mgły parali­
żujące ruch statków na rze­
kach.

PARYŻ.
Wskutek kilkudniowych u-

łewnych deszczów, w Szwaj­
carii wezbrały znacznie rzeki,
występując z brzegów. O
szczególnie ■wielkiej powodzi
donoszą z kantonu Willis.

W okolicach Trientu olbrzy­
mia fala powodziowa zerwała
wiele mostów i przerwała wa­
ły ochronne.

I rza Śródziemnego nawiedziły
silne upały.

Na wybrzeżu tunezyjskim,
w pobliżu Antalya, termometr

wskazywał we wtorek 41 stop­
ni w cieniu.

Handel

w NRF!

Afrykańskie wybrzeże Mo-

Psychiatra
amerykański
o planowaniu
rodziny

LONDYN
KI a konferencji' zdrowia psy-
' ’

chicznego w Londynie, dy­
rektor instytutu chorób ner­
wowych i wzroku w Maryland
(USA) oświadczył, że

poważnie zmniejszyć
schorzeń umysłowych
jeżeli matki podejmą
środki ostrożności, przed na­
rodzeniem się niemowlęcia.

Stwierdził on, że częste po­
rody powodują zmęczenie or­
ganizmu kobiety, zwiększając
zarazem możliwość powstania
schorzeń nerwowych u nowo­
rodka i tylko planowanie ro­
dziny jest jedynym rozsąd­
nym wyjściem pozwalającym
uniknąć tych schorzeń.

można
liczbę
dzieci,
pewne

Zakończono śledztwo
w sprawie wypadku Nau -

na Dunajcu
13 czerwca na Dunajcu pod

Czerwonymi Skałkami miał
miejsce dramatyczny wypa­
dek, w którymi straciło życie
16 uczniów Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej w Nowej Hu­
cie, nauczycielka tej Szkoły
Romualda S’abońska i flisak
Władysław Regiec. Podczas
podjętego w tej sprawie śledz­
twa przesłuchano Uratowa­
nych z katastrofy uczestników
wycieczki i flisaków, kierow­
nictwo organizacji spławu i
naocznych świadków oraż że­
brano opinie biegłych i inne
dowody. W wyniku podjętych
czynności Prokuratura Woj. w

Krakowie sporządziła dla Sa-

ć!u Woj. aikt oskarżenia skie­
rowany przeciwko flisakowi
Marianowi Regiecowi, Edwar­
dowi Magierze i Władysławo­
wi Laskowskiemu craz prze­
ciwko Zdzisławowi Laskow­
skiemu nauczycielowi Szkoły
Zawodowej w Nowej Hucie,
opiekującemu się grupą ucz­
niów biorących udział w wy­
cieczce.

W akcie oskarżenia zarzuca

się 22-letniemu Marianowi
Regiecowi, że wspólnie z nie­
żyjącym bratem Władysławem
Regiecem podjął się spławu 23
pasażerów na łodzi posiada­
jącej wskutek wadliwej budo­
wy zmnieiszom zdolność ma-

r.ewrowania, spowodował jej
nadmierne obciążenie i złą
stateczność a następnie kata­
strofę. Pod podobnymi zarzu­
tami znaleźli się 25-letńi fli­
sacy — Edward Magiera i
Władysław Laskowski,
czycielowi Zasadniczej Szkoły
Zawodowej w Nowej
mgr inż. Zdzisławowi
kowskiemu akt oskarżenia za­
rzuca lekkomyślne dopuszcze­
nie do spławu odbytego poza
planem wycieczki bez porozu­
mienia się z uprawnionym do
przewozu organizatorem, bez
zaznajomienia się z zasadami
bezpieczeństwa i warunkami
spławu.

Przedstawione w akcie o-

skarżenia zarzuty zostaną roz­
patrzone na.rozprawie; Sąd o-

rzeknie o winie i odpowie­
dzialności za utonięcie 16 ucz­
niów i narażenie na niebez­
pieczeństwo utraty życia po-
zostałysh, uratowanych z ka­
tastrofy pasażerów cbu łodzi
flisackich. Rozprawa sądowa
odbędzie sie w najbliższych
dniach.- (z)

Hucia
Las-

Jak informuje dziennik
„Westfaelische Rundschau”

brak sił roboczych w Nienr
czech zachodnich doprowadził
do praktykowania
ludźmi.

. Mianowicie, mimo
wego zastrzeżenia, iż
wa-nie zagranicznych sił robo­
czych należy do kompetencji
odpowiednich instytucji rządo­
wych, w oparciu o zgłoszenia
zainteresowanych zakładów
pracy, poszczególni, co bardziej
przedsiębiorczy, przemysłowcy,
dokonują transakcji na własną
rękę.

Wykorzystują oni przy tym fakt,
że podczas gdy ustawodawstwo re­
publiki federalnej przewiduje ka­
ry grzywny, a nawet aresztu za

opłacanie pośrednictwa w wer­
bowaniu sił roboczych, inne kraje
Europy, przede wszystkim Grecja
i Hiszpania, nie znają takiego za­
kazu.

Dzięki temu, trzej osiadli we

Frankfurcie nad Menem bra­
cia Askitis, w porozumieniu ze

swym ojcem przebywającym w

Atenach, założyli biuro wer­
bunkowe, pobierając za każ­
dego dostawionego „białego
niewolnika” około 140 marek
(1000 drahm), a ponadto haracz
od zwerbowanego. Oczywiście,
obiecują oni werbowanym
„złote góry” ażeby następnie,
po ściągnięciu, na ogół nie zna­
jących języka niemieckiego ro­
botników do Niemiec, doma­
gać się od nich dodatkowych
opłat.

Tego rodzaju praktyki braci
'i Askitis zakończyły się'rozpra­
wą sądową, ale proceder ten
nadal kwitnie, a władze nie­
mieckie niejednokrotnie przy­
mykają oczy. Zgodnie bowiem
z ustawą, karze podlega nie
tylko werbujący, ale i werbo­
wany. Oznaczałoby to konie­
czność natychmiastowego
zwolnienia z pracy zwerbowa­
nych w ten sposób i odesłania
ich z powrotem do kraju, czy­
li ukarania ich podwójnie.■--- ©- ---

Szyby panoramiezBS
dla „Syrenek
“7 jednoczone Zakłady Szklar-

skie w Kunicach Żarskich
(Zielonogórskie), zagospodaro­
wują nowy zakład, hutę szkła,
której specjalnością będzie
tzw. szkło panoramiczne. Głó­
wnym jego odbiorcą zostanie
Żerańska Fabryka Samocho­
dów Osobowych.

Szyby
znaczone

Podobne
wane w

także dla „Warszaw”.

handlu

ustawo-
ko roltf-

panoramiczne prze-
są dla „Syrenek",

szyby będą produko-
okresie późniejszym

Akt oskarżenia został spo­
rządzony i podpisany w dniu
7 lipca przez przewodniczące­
go Państwowego Komitetu
Bezpieczeństwa przy Radzie
Ministrów ZSRR A. Szelepina.
Akt w dniu 9 lipca został za­
twierdzony przez generalnego
prokuratora ZSRR R. Ruden-
ko.

1 maja br. Powers za wiedzą
rządu USA wykonując zada­
nia wywiadu amerykańskiego,
realizującego agresywną poli­
tykę USA, na specjalnie wy­
posażonym samolocie wywia­
dowczym Lockheed’ -2, wtar­
gnął do obszaru powietrznego
ZSRR w celu zbierania infor­
macji o charakterze strategicz­
nym. Dane te stanowią tajem­
nicę państwową i wojskową
Związku Radzieckiego.

Przestępstwo dokonane przez
Powersa objęte jest artykułem
drugim radzieckiego prawa „O
karnej odpowiedzialności za

przestępstwa przeciwko pań­
stwu”.

Powers w zasadzie przyznał
się do winy.

W akcie oskarżenia zawar­
te są zeznania Powersa, a w

szczególności co następuje:
Uznaję się winnym, że latałem
nad terytorium radzieckim
nad wyznaczonymi mi punkta­
mi włączając i wyłączając na

trasie specjalną aparaturę za­
instalowaną na pokładzie me­
go samolotu. Jak sądzę, do­
konywane to było po to, aby
zdobyć informacje wywiadow­
cze o Związku Radzieckim”.

Akt oskarżenia przytacza
zeznania Powersa dotyczące
okoliczności, w jakich został
zestrzelony jego samolot.

Akt oskarżenia wskazuje, że

przestępcze naruszenie przez
rząd Stanów Zjednoczonych
ogólnie przyjętych norm pra­
wa międzynarodowego stano­
wi jeden z elementów agre­
sywnego kierunku w polityce
zagranicznej, realizowanego
przez rząd USA.

Nierozsądne działanie rządu
USA — głosi akt oskarżenia —

doprowadziło do zerwania
konferencji na szczycie w Pa­
ryżu i skomplikowania sytua­
cji międzynarodowej.

Komunikat

wrocławskiej
prokuratury

Prokuratura Wojewódzka we

Wrocławiu poszukuje Stanisława
Kozaka — zdj. nr 1 (jego praw­
dziwe nazwisko nie jest znane)
podejrzanego o przywłaszczenie
ponad pól miliona złotych w ro­
ku 1937 w Prezydiach Rad Naro­
dowych w Boguszowie i Gorcach

powiatu wałbrzyskiego.
Po dokonaniu nadużyć Kozak

zbiegł. Przez pewien czas wystę­
pował pod nazwiskiem Tadeusza

Zaręby — zdj. nr 2. Ostatnio —

do stycznia 1960 r. przebywał na

terenie miasta Zabrza pod nazwi­
skiem Pawia Waconia — zdj.
nr 3, posługując się przy tym do­
wodem osobistym nr RC-304875.

Wszystkie osoby, którym znane

jest miejsce pobytu poszukiwa­
nego proszone są o nadesłanie o

nim informacji, a w szczególności
o miejscu jego zamieszkania

względnie pobytu pod adresem

Prokuratury Wojewódzkiej we

Wrocławiu — Wydział II lub Ko­
mendy Wojewódzkiej Milicji
hywatelskiej we Wrocławiu

Wydział Służby Kryminalnej.

NA TERENIE ' CAŁEGO
KRAJU oddano już do użyt­
ku młodzieży
szkól-pomników
Najwięcej szkół
dotychczas dzieci w woj’.: lu­
belskim, bydgoskim i kato­
wickim. W budowie znajduje
się 367 szkól-pomników, z któ­
rych ok. ICO ma być goto­
wych jeszcze do końca br.

LONDYN.

Agencje zachodnie poda­
ją, że 9 bm rano został

dokonany w Laosie bez­
krwawy zamach stanu.

Rząd laotański został po­
dobno aresztowany. Wie­
tnamska agencja prasowa,
ppwołująe się na rozgło­
śnię Vientiane podaje, że
w stolicy Laosu objął wła­
dzę „komitet rewolucyj­
ny”.

*

POLSKI CZERWONY
KRZYŻ, odpowiadając na a-

pel Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża, wysłał do'

Konga dwóch lekarzy chirur­
gów- Macieja Sierpińskiego i

Jerzego Zawadowskiego oraz

dyplomowaną pielęgniarką —

iństruhientariuszkę Ma’ię
Siejkę, celem wzięcia udziału
w nrędzyńarodowej akcji po-
r-ocy Czerwonego Krzyza dla
ludności cywilnej Konga.

PARYŻ.

Jak informuje Agencja
France Presse, 340 tysięcy
mieszkańców Nagasaki u-

czciło w dniu 9 btn. 15
rocznicę zrzucenia bomby
atomowej na miasto. O

godzinie 10.02 czasu miej­
scowego, w całym mieście

nastąpiła minuta milczę,
nia. *

W ZABRSKIM „MOSTO-
STALU” dobiegają końca pra­
ce przy budowie największe­
go w kraju masztu telewizyj­
nego dla pomorskiego o.środ-'
ka telewizyjnego w Bydgo­
szczy Maszt o wysokości 317
m. będzie o 100 m. wyżsiy od
masztów w ośrodkach telewi­
zyjnych w Warszawie i Ka­
towicach.

„Twardy61
sen

3-letniego
chłopca
l~) o szpitala zakaźnego w To-
LJ runiu przywieziono z Lip­
na 3-letniego Marka Kucz­
kowskiego, który-podezas spa­
ceru w lasie nagle zasnął i nie
obudził się przez wiele go­
dzin, mimo wysiłków rodzi­
ców.

W szpitalu spał nadal, wzbu­
dzając niepokój personelu le­
karskiego, bez przerwy c.zu-,
wającego nad małym pacjen­
tem.

Podejrzewano jakąś poważ­
ną chorobę, a tymczasem po
t0 godzinach nieprzerwanego
snu, chłopiec obudził się na­
gie, zapytał o mamę i... zażą­
dał posiłku.

Uszczęśliwiona matka opu­
ściła szpital z zupeltiie zdro­
wym dzieckiem.

—©—

Kronika wypadków
W pobliżu bramy Kombinatu

Huty im Lenina samochód cię­
żarowy zderzył się z motocyklem
prowadzonym przez 26 -letniego
Macieja Korusa, zawodnika KS

„Wanda” zam. w Nowej Hucie os.

C-l bl. 2. Motocyklista doznał

skomplikowanego złamania obu
kości podudzia.

1. Stanisław Kozak 2. Tadeusz Zaręba 3. Paweł Wacoń
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| Z notatnika muzycznego

Przed niedawnym ezasemfzakoń­
czył się w Berlinie II Między­

narodowy Konkurs Muzyczny im.
Roberta Schumanna. Konkurencje
konkursowe obejmowały m. in.

♦

Samolot

nie meże lodować!

5-0odzinny
dramat nad lotniskiem

U

występy sollstów-śpiewaków oraz

kwarte-. ów smyczjk-owych.
W skład jury konloursu zapro-i

szona została — jako przedstawi-,
cielka Polski — prof. Stanisława;
Hoffmancwaa z krakowskiej!
PWSM.

W inauguracyjnym koncercie Ir!
Międzynarodowego Konkursu im.!
Schumanna w Berlinie, wziął u-i
dział polski solista — prof. Jani

Hoffman, który" wraz z Kwartę-;
tern Berlińskim wykonał kwin-<
tet op. 44 Schumanna. Koncert tenj
transmitowany byS przez wszvst-i
kle rozgłośnie NRD.

W okresie bezpośrednio poprze--,
dzającym konkurs Jan Hoffman;
występował równietż na uroczy-;

jstym koncercie w« historycznymj
i mieście Eisenach. 3

Niezwykłą przygodę przeżył
pilot samolotu podczas do­
konywania lotu doświadczal­

nego, nad lotniskiem sporto­
wym w Kunoyicach na Mora­
wach.

Kiedy chciał wylądować na

letnisku, okazało się, że na

skutek braku oleju, nie można

wysunąć podwozia. Z lotniska
wystartował drugi samolot,
któremu po wielu próbach u-

dało się dostarczyć zbiornik
z olejem na pokład zagrożo­
nego katastrofą aparatu.

Po dramatycznej, trwającej
5 godzin walce w powietrzu,
oba samoloty wylądowały bez
uszkodzeń.

Eisenach.

*

i Krakowska

spektakle w

(dniach września br.,
sezon 1960/61 ..Pajacami” ł
valla oraz „Verbum Nobile’

jniuszki.
W jesieni br. przewidziane jest?

wznowienie „Strasznego dworu”
nw nowej inscenizacji i częściowo
gzmienionej obsadzie solistycznej.

*

śród „emigrantów muzycz-
i W nych” z Krakowa znalazł się;
(Ostatnio artysta-śpiewak, baryton!
5Władysław Malec-Malczewski, któ-

jry został zaangażowany na stałe
*do Opery Poznańskiej. W nadcho­
dzącym sezonie W. Malczewski

występować będzie w Operze Kra­
kowskiej jedynie gościnnie.

pera
swe

rozpocznie^
pierwszych^

inaugurując?

W przychodni rejonowej

N asze miasto słynie ze zna­
nych lekarzy i doskona­
łych specjalistów. Do Kra­

kowa przyjeżdżają leczyć się
ludzie z Warszawy, Szczeci­
na czy Białegostoku, nie mó­
wiąc już o miąjzkańc "ch
bliższych miast i wojewódz­
twa. Jakie jednak ma warun­
ki leczenia w okresie choroby
zwykły krakowianin, którego
stan nie wymaga leżenia w

szpitalu, lub którego kieszeń
nie pozwala na prywatne wi­
zyty
rów?

Otóż zwykły krakowianin,
gdy zachoruje, ma do dyspo-

u słynnych profeso-

Leonca-^ zycji swoją przychodnię rejo-
le”—Mo-i nową. W Krakowie jest 112

takich rejonów, które z kolei
podlegają siedmiu przychod­
niom obwodowym. Rejonowy
Ośrodek Zdrowia przeznaczo­
ny jest teoretycznie na zaspo­
kojenie potrzeb w dziedzinie
lecznictwa otwartego dla
3—4,5 tys. mieszkańców. W
ośrodku rejonowym powinien
ordynować lekarz internista-,
dentysta i pielęgniarka. Po­
winna być również poradnia
dla dziecka zdrowego, dla

[ dziecka chorego i poradnia
dla kobiet.

Przychodnie obwodowe po­
winny posiadać poradnie spe­
cjalistyczne z zakresu laryn­
gologii, neurologii, chirurgii,
okulistyki, chorób wenerycz­
nych, gruźlicy. Ponadto ob­
wód winien dysponować rent­
genem, przychodnią szczepień
ECG, peradnią higieny pracy,
poradnią z zakresu takich
chorób jak cukrzyca, tarczy­
ca i reumatyzm. W obwodo­
wej przychodni powinna dzia­
łać również pracownia anali­
tyczna, stacja badania młodo­
cianych itn. W wyżej wymie­
nionych dziedzinach leczenia,
obwodowe przychodnie służyć
winny nie więcej jak 50
mieszkańców.

Wynrenienie tego co

powinno, jest niestety u

często równoznaczne z 'wy­
mienieniem tego czego nie ma.

Taka n.p. obwodowa przy­
chodnia w dzielnicy Zwierzy­
niec obejmuje swą działalno­
ścią nie 50 tys. ale 120 tys.
mieszkańców. Siłą faktu o-

środki rejonowe obsługują
również podwójną niż prze­
widziana ilość pacjentów. - W
podobnej sytuacji znajdują

r się wszystkie, poza nowo-

J huckimi, przychodnie dzielni-
C'N'l iCGWe * rejonowe naszego mia-

ysta. Większe, niż przewidują
_

J normy, obowiązki pociągają
powo-Jza sobą dodatkowe trudności

eyr-J

tys.

być
nas

pisma? Proszę bardzo, można,
o ile się to czasopismo same­
mu przyniesie. Ośrodek zdro­
wia to nie prywatny lekarz i
na tego rodzaju „luksusy" li­
czyć nie można.

Niemniej jak już powie­
dzieliśmy ośrodek zdrowia
jest to jedyny dostępny dla
zwykłego człowieka sposób le­
czenia. Jedyna możliwość u-

zyskania zaświadczenia o cza­
sowej niezdolności, do pracy ■
respektowanego przez, praco­
dawców. A więc z rejonowych
ośrodków zdrowia każdy kie­
dyś skorzystać musi. Jakie
korowody czekają przeciętne­
go pacjenta w ośrodku zdro­
wia zanim dostanie się do ga­
binetu lekarza — o tym napi-
szemy oddzielnie.

BARBARA KUDREWIC7,

Czy c®secie że...

—gdy w r. 1949 mister George
Lusher wrócił z partii golfa z

40-minutowym opóźnieniem,
jego małżonka wysłuchała
wszelkich tłumaczeń bez słowa.
Do dziś dnia nie przemówiła
do męża ani razu. Niedawno

wystąpiła do sądu z prośbą o

rozwód. Gdy sąd odrzucił proś­
bę, pani Lusher przyjęła to

również milczeniem.

.. . w Kapłan (stan Luisjana)
zmarła 92-xetnia Artheuse Mar-
ceaux. Osierociła ona 2 synów
i 5 córek, 62 wnuków, 139 pra­
wnuków i 48 pra-prawnuków.
W sumie za pogrzebem sza­
cownej staruszki szło 256 jej
bezpośrednich potomków. Pani
Marceaux miała 14 dzieci i by­
ła dwa razy zamężna.

...władze miejskie jednego z

miast w Peru zorganizowały
dla swoich pracowników nau­
kę strzelania z łuku. Stanowi­
skiem instruktora ojców mia­
sta został zaszczycony „Ten
Który Chodzi Z Wiatrem” —

szef miejscowych Indian, naj­
bardziej kompetentny w łucz-
nictwie czerwonoskóry miesz­
kaniec okolicy, (bk)

Nie znaleziono Arki Noego
Legenda o poi

— bez mała
Na dłiiPTi nr7Legenda o potopie stara jest
— bez mała — jak świat.
Na długo przed powstaniem

biblii,
przez Asyryjcz.yków.
smach klinowych, pochodzą­
cych z biblioteki asyryjskiego
króla Assurbanipala, opis po­
topu i statku zbudowanego dla
uratowania człowieka i zwie­
rząt tylko w drobiazgach różni
się od późniejszych relacji za­
wartych w biblii. Nie ma też

większych różnic między le­
gendami na ten temat Indian
z Alaski czy Hindusów. Zresz­
tą nauka znalazła wiele do­
wodów na to ,że katastrofalna
powódź — nazwana potopem
— faktycznie miała miejsce.
Jacąues de Morgan prowadząc
poszukiwania archeologiczne
w staroperskim mieście Susa,
odkrył warstwę ziemi, oddzie­
lającą od siebie dwie inne
warstwy, w których znalezio­
no ślady ludzkiego osadnictwa.
Ta warstwa, wysoka na półto­
ra metra, mogła powstać wła­
śnie z mułu naniesionego przez
gigantyczną powódź. Do iden­
tycznego wniosku doszedł Le­
onard Woolley, badając miasto ,

sumeryjskie Ur w Mezopota- j
mii. Także geolodzy, chociaż
pracujący na innych zasadach
niż archeologia, poparli odkry­
cia archeologów. Odkryte przez
nich resztki zwierząt wskazy­
wały wyraźnie, że zginęły one

zatopione wielką falą powodzi.
Próbowano również znaleźć

ślady arki Noego, która we­
dług biblii osiąść miała na

górze Ararat. Pierwsza infor­
macja o znalezieniu śladów
arki Noego pochodzi z 1883 ro­
ku. Uczeni tureccy, którzy ba­
dali masyw góry- Ararat, wy­
sokiej na 5.000 m, donieśli
wówczas, że odnaleźli statek
biblijny. Żadnych dowodów
nie potrafili jednak dostarczyć.
W cztery lata później archi­
diakon Nouri, patriarcha ne-

storiańskiego kościoła w Per­
sji i Kurdystanię, wybrał się
na górę Ararat w poszukiwa­
niu arki. Powróciwszy z wy­
prawy twierdził, że widział ją,
jednak, także nie miał żadnych |
dowodów. W początkach 1917 r.

donieśli piloci rosyjscy, że doj- I
rżeli w masywie Ararat ślady
arki. Car wysłał nawet ekspe- I

dycję złożoną ze 100 ludzi, ale
w wirze wojny domowej,
wszelkie informacje o jej wy­
nikach zaginęły.

Dziesięć lat temu zorgani­
zował ekspedycję na Ararat
archeolog amerykański dr Aa­
ron Smith. Wyniki eksoedycji
były równe zero. W pięć lat
później zaalarmował świat
nieznany dotychczas Ferdi-
nand Navarra, że znalazł na

górze Ararat resztki arki Noe­
go. Navarra był skromnym
kupcem francuskim. W wol-

(Dokończenie na str. 4)

potop opisany został
W pi-

Kartki z kalonlarza
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Występy <

radzieckiego cie- (
szą się w Krako-,
wić dużym i za-i
służonym powo- J
dzeniem. Radziec- J jak np. ciasnota, czy W ogóle
cy artyści cyr-f brak odpowiednich pomiesz-
kowi reprezentuj czeń. Niestety tak jest od lat,

światowy poziom,f
czego dowodem }
jest zdobycie I}
miejsca na mię-J

dzynarodowym f
festiwalu sztuki f

cyrkowej. A zre-f
sztą — jak widać i
na zdjęciu — ni-}
kogo nie trzeba 1
namawiać do wi-;
zyty. w

Krakowska publi­
czność codziennieJ środkach rejonowych
wypełnia widó-r

wnię do ostatnie­
go miejsca.

najwyższy/ choć wjele uległo już nopra-
wie i wiele w najbliższym
czasie zmieni się na korzyść.

Nie będziemy jednak mówić
o inwestycjach milionowych,

sztukif które rozładują ciasnotę po-
4 * mićszczeń służby zdrowia

dzielnicy Zwierzyniec, Podgó­
rza czy Klepacza. Przyjrzyjmy
się temu co jest. Jest ciasno —

cyrku.} to fakt. Fakt, z którym spo­
tykamy się we ■wszystkich o-

naszsgo
} miasta. Ale w niektórych z

'f nich jest czysto, w poczekal-
yiiiach można zobaczyć kwiaty.
'

Wszędzie są kolejki, ale
J wszędzie jest niestety,
'starczająca ilość ławek.
J czekających. A to już
f zawsze kwestia miejsca,

łilr i m raa rz-i-zl i

Cyrk przyjechał!
Przed występem; Komik Aleksy
Kaizaczenko przystępuje do cha­

rakteryzacji.

Kazaczenko jest artystą tej miary,
że jego popisy rozśmieszają jedna­
kowo i panią widoczną na zdjęciu
i małego chłopca i całą resztę pu­
bliczności, mimo różnic wieku,
wykształcenia i stopnia wrażliwo­

ści na ten rodzaj sztuki.

nie
wy-
dla
nie

lecz
'

przede wszystkim życzliwości
i chęci dopomożenia ludziom
chorym. W takim np. ośrod­
ku zdrowia przy ul. Zakopiań­
skiej 60 — w dość sporym ko­
rytarzu nie ma ani jednej
ławki, a w pokoju gdzie reje­
struje się pacjentów jest ich
zaledwie kilka.

Teraz jest lato, okres urlo­
pów. W wielu ośrodkach nie
ma tłoku. Przypomnijmy so­
bie zimę, czy jesień z jej
wszystkimi grypami. W po­
czekalniach, przed gabinetem
lekarza tłok. W ogrzanych
pomieszczeniach ludzie stoją
czy siedzą w paltach. Ciężkie
okrycie chętnie by się zdjęło,
ale co z nim zrobić? Nie ma

szatni, ba. n;e ma nawet wie­
szaka. Niejeden zasłabnie...
Lyk wody dobrze by zrobił,
ale... Czy widział ktoś w po­
czekalniach ośrodków karafkę
z wodą i szklanki? A może
ktoś chciałby skrócić czas

czekania na wejście do gabi-
fnetu lekarza, lekturą czaso-

Bracia Zapaszny-
je — przy współ­
udziale siostry
wypełniają dwa

numery progra­
mu występując
jako napowietrzni
gimnastycy i a-

krobaci woltyże-
rzy. Na zdjęciach
— próby salto

przed występem
na arenie i chwi­
la odpoczynku w

oczekiwaniu

rozpoczęcie
gramu.

na

pro-

>t. W . Pawłowski

y Polacy, jak wszem i
wobec wiadomo, jesteś­

my ludźmi stworzonymi do
wielkich czynów. Gdy klę­
ska powodzi nawiedzi nasz

kraj spieszymy rodakom
I mieszkającym na zagrożo­

nych terenach z ofiarną po­
mocą. W akcji jak wiemy
bierze udział wojsko, mili­
cja, harcerze, ludność cy­
wilna i w ogóle każdy, kto
może, a czuje w piersi bo­
haterski zew. Czasami wy­
doje się, że taka właśnie
powódź, czy też gigantycz­
ne pożary leśne są nam

wprost potrzebne do życia,
tak jak ongiś porastania
czy wojny. Po wszystkich
tych burzliwych i płomien­
nych zrywach, siadamy na

laurach, żeby nie powie­
dzieć dosadniej i z lubością
wyczekujemy na nowe ka­
taklizmy. O takich deta­
lach np. w walce z powo­
dziami jak stałe zabezpie­
czanie przed zniszczeniem
wałów ochronnych wzdłuż
rzek czy potoków, nikt o-

czywiście nie myśli. A je­
żeli komuś już przyjdzie do
głowy troska o te podsta-
wowe urządzenia zabezpie­
czające przed klęską powo­
dzi, to oczywiście zaraz po
...powodzi, Pdtem mijają
tygodnie i miesiące, wszys­
cy ze zgrozą wspominają
ostatnią powódź i nic nie
robią by zapobiec następ­
nej.

Oczywiście zwalanie tro­
ski o bieżącą konserwację
urządzeń ochronnych, na

władze czy czynniki kom­
petentne jest rzeczą wielce
wygodną, ale jak widzimy
niezbyt bezpieczną. Z dłu­
goletnich doświadczeń wi­
dać, Ż'.
inicjatywy
nów
dzią,
nemu

jemy,
gminne, gromadzkie, miej­
skie i powiatowe powinny
organizować w ramach czy­
nu społecznego stały nad­
zór nad utrzymywaniem
wałów ochronnych w od­
powiednim stanie. Choć za­
danie cięższe, bo idzie tu
nie o bohaterski, jednora­
zowy zryw, ale codzienną i
mało efektowną pracę, nie­
mniej w rezultacie o wiele
bardziej opłacalne., (bk)

:e bez gospodarskiej
ludności tere-

zagrożonych powo-
wiele przeciw groź-
żywiolowi nie zwoju-

Dlatego też rady
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Zjedzmy nieco koni
sąsiadów

U MSzytU

„W
zdanie. Dziwnie mocna jest u

nas siła zakorzenionych pojęć
na tematy gastronomiczne. Do
rzeczy traktowanych na ogół
z pogardą czasem nawet z bo­
gobojnym przerażeniem nale­
żą: oliwa, pewne gatunki ryb,
konina. Wzmianka o tym, że

ostrygi, mule i ślimaki to bar­
dzo dobre rzeczy powoduje
najczęściej grymas obrzydze­
nia, przy czym lwia część te­
go obrzydzenia przenosi się
automatycznie na osobę „od-
stępcy”, która błąka się po bez­
drożach zamiast z podniesio­
nym czołem kroczyć prostą
drogą ku „schaboszczakowi” z

kapustą.
Co najzabawniejsze, więk­

szość smakoszy otrząsających
się na platoniczne w naszych
warunkach gadki o ostrygach,
in.gdy w życiu nie próbowała
owych morskich specjałów.
Swoje głębokie i niezachwia­
ne przekonania o tym, iż są
to rzeczy niejadalne zaczerp­
nęli chyba z ogólnej atmosfery
niechętnej wszelkim nowoś­
ciom smakowym. Pamiętamy
wielką batalię o margarynę.
Rezultat? Co najmniej połowa
gospodyń nie potrafi już wy­
obrazić sobie prowadzenia ku­
chni bez margaryny.

Jednym z takich typowo pol­
skich urazów jest niechęć do
koniny, chociaż mięso to w

wartości odżywczej nie ustę­
puje wołowinie, smakowo nie­
kiedy nawet ją przewyższa, a

jest o połowę tańsze. Historia
spożywania koniny jest bardzo
stera. Narody mongolskie,
Chińczycy, Kirgizi, Kałmucy,
Tatarzy jedzą stale koninę.

olę nie jeść wcale mięsa,
niż kupić koninę” — jak­
że często słyszymy to

Cement z torfu
I nżynier W. W. Michajłow o-
* pracował metodę zużytko-

wywania popiołu torfowego w

charakterze cementu. Aby o-

trzymać cement z torfu, nale­
ży do niego dodać przed spa­
leniem pewną ilość zmielone­
go wapnika. Ilość ta, nie prze­
kraczająca wagowo 5 procent,
prawie wcale nie wpływa na

proces spalania się torfu. Na­
tomiast wydzielający się pod
wpływem wysokiej temperatu­
ry wapń tworzy z popiołem
torfowym krzemiany i alumi-
liiany wapnia będące dosko­
nałym materiałem wiążącym
w budownictwie.

W Związku Radzieckim spa­
la się ckolo 40 milionów ton
torfu rocznie. Wprowadzenie
metody inż. Michajłowa po­
zwoliłoby otrzymać z tej ilo­
ści ponad 5 milionów ton ce­
mentu, podczas gdy obecnie
popioły torfowe marnują się
bezużytecznie.

— On koniecznie szuka guza — szepnął Gilder.
— Kto? Tilling?
Lokaj nie odpowiedział. Po chwili zwrócił po­

sępny wzrok na młodego człowieka i rzekł:
— Lepiej będzie, żeby pan hrabia wrócił już do

domu. Pan hrabia ma na sobie tylko szlafrok, a ra­
nek jest bardzo chłodny...

Powiedział to tonem pełnym uszanowania.
Lord Lebanon lubił czasem tego wymizerowane-

go Amerykanina. Jego bezczelna poufałość niekie-
• dy go bawiła. Nie rozgniewał się na niego i teraz

za palenie cygara bez zapytania o pozwolenie. Nie
skarcił za przyjacielskie rady i traktowanie go jak
kogoś zupełnie równego.

— Sm!esany z ciebie człowiek — powiedział,
idąc za lokajem do hallu. Stał przy nim, gdy ten
zasuwał rygle i umacniał łańcuch.

— Nigdy w życiu nie czułem się mniej śmieszny
i zabawny — odparł Gilder.

— Powiedz mi prawdę: kto tu narobił tego stra­
szliwego bałaganu?

Gilder potrząsnął głową.
— Powiedziałem już, że przyjaciel doktora

Amershama. Jak się tak nad tym głębiej zastano­
wić to nie nazwałbym go właściwie przyjacielem —

dodał z prż-kornym uśmiechem.
Głos lokaja nagle się zmienił.
— Co pani tu robi, panno Orane?
Willie spojrzał w k!erunku schodów. Stała tam

Iśla. Miała na sob:e ciepły, pikowany szlafrok. Pod
szlafrokiem była najwidoczniej na wpół ubrana,
miała bowiem pończochy i trzewiki na nogach.

— Nic specjalnego, Gilder — odpowiedziała drżą­
cym głosem. — Czy wszystko w porządku?

— Najzupełniej, proszę pani. Niech się pani nie
kłopocze. Ten, który narobił tyle zamieszania —

poszedł już do domu.
Mówił to bardzo powoli i rozwaiżnie, nie spu­

szczając z niej oczu.

1 spo-
właś-
zwy-

podobnie

zak-az pa-
dalej, a

Germanie ofiarowywali
zjwali na cześć bogów
nie... konie. Ponieważ
cięski we wczesnym średnio­
wieczu kościół katolicki wal­
czył z wszelkimi przejawami
życia sięgającymi swymi ko­
rzeniami zwyczajów pogań­
skich, papież Grzegorz III wy­
dał zakaz jedzenia koniny i
od tego czasu mięso to ucho­
dziło za „nieczyste”. U orto­
doksyjnych Żydów obowiązu­
je do dziś dnia zakaz spoży­
wania wieprzowiny. Różnica
jest taka, że żydowski zwy­
czaj wywodzi się z‘ przyczyn
natury higienicznej
jak katolicki post.

W średniowieczu
pieża obowiązywał
ponadto koń jako, jedyny śro­
dek komunikacji, i wierny to­
warzysz rycerza był zbyt sza­
nowany i zbyt cenny, żeby
przeznaczyć go na rzeź. Nawrót
do koniny rozpowszechnił się w

całej Europie w XIX wieku
docierając z czasem do Ame­
ryki, czego owoce w nie naj­
lepszym zresztą wydaniu jada­
liśmy po wojnie jako popular­
ne „Horse meat”.

Obecnie w Europie pierw­
sze miejsce w konsumpcji ko­
niny zajmuje bogata Belgia.
Mięso .końskie sprzedaje się
tam w sklepach razem z inny­
mi gatunkami i dodaje do
wszystkich wędlin. W Austrii,
NRD, NRF, Szwajcarii, Italii
i Francji są również liczni a-

matorzy mięsa końskiego, cho­
ciaż różnica w cenie na ko­
rzyść koniny jest minimalna.
Według danych z kwietnia te­
go roku cena mięsa końskiego
we Francji wynosiła 3,30 fran­
ków za kilogram, a cena wo­
łowiny 3,85 nowych franków.
W Szwecji — jak wiadomo —

nie należy ona do rzędu naj­
uboższych krajów świata —

wędzona końska polędwica
jest jednym z droższych deli­
katesów.

Tymczasem my, mając naj­
większą ilość koni w Euro­
pie i będąc największym eks­
porterem na skalę światową,
sami zupełnie z tego nie ko­
rzystamy, chociaż powinniśmy
zjeść nieco koni, bo inaczej
one nas zjedzą zużywając nad­
mierne ilości paszy, tak po­
trzebnej do rozwinięcia hodo­
wli wysokorasowych krów i
świń. Eksport koni daje nam

poważne zyski. Cena 210—550
dolarów za 1 tonę mięsa przy­
niosła w ciągu ubiegłego roku
wpływ dewiz w wysokości 3
min dolarów. Eksport nasz ma

stale tendencje wzrostu. W ro­
ku 1958 wyeksportowaliśmy
8.233 sztuki koni, •ą w 1959 już
22.700 sztuk. Konie rzeźne i
sportowe kupuje o'd nas Ho­
landia, Belgia, Austria, Szwe­
cja, Kanada i Egipt.

Analiza spożycia mięsa koń­
skiego na rynku krajowym
wykazuje ciekawe anomalia.

Województwo krakowskie stoi
najniżej jeśli chodzi o zakup
koniny, realizując tylko 16%
wskaźnika. Natomiast woje­
wództwa zachodnie, a wśród
nich ńa pierwszym miejscu
olsztyńskie legitymuje się cy­
frą 170%. Spółdzielnia Inwa­
lidów „Synteza” w Olsztynie
produkuje bardzo poszukiwa­
ne na rynku konserwy o wa­
dze300i430gwcenie
13 i 18 zł pod nazwą „konser­
wa tatarska”.

Zrozumienie przyczyn tego
rodzaju układu leży właściwie
w sferze abstrakcji. Dlaczego
ci sami Polacy — jedni mogą
dbać ó urozmaicenie jadłospi­
su przy jednoczesnej dużej o-

szczędności, a drudzy nie?
Zwłaszcza, że befsztyk z koni­
ny jest dużej klasy specjałem,
podobnie jak brizol i pieczeń
pc angielsku. Bardzo smaczne

w postaci mięsa gotowanego
jest serce. Tajemnicą dobrego
przy rządzenia koniny jest uni­
kanie w trakcie gotowania
warzyw słodkich jak marchew
lub kapusta. Należy natomiast
używać warzyw i przypraw
ostrych i aromatycznych.

Jeden z naszych kolegów re­
dakcyjnych słynie jako sma­
kosz i wielbiciel koniny. Do
niego więc zwróciliśmy się z

pytaniem:
— Czy to prawda, że wolisz

koninę od innych gatunków
mięsa?

— Co to wywiad?
— Coś w tym rodzaju.
— Pracuj sobie sama bez

mojej pomocy. A jeżeli chodzi
o koninę, przyjdź do mnie do
domu na befsztyk i potem po­
rozmawiamy o tym, który ga­
tunek mięsa jest lepszy, a któ­
ry gorszy. Niestety po obniżce
ccn koniny obserwuję w ostat­
nich. dniach znaczne pogorsze­
nie zaopatrzenia sklepów z

końskim mięsem! Wsklepic
koło Nowego Kleparza nie ma

nic godnego uwagi. Powiedz
swoim znajomym handlowcom
by mniej energicznie agito­
wali za koniną poprzez prasę
za to by żwawiej zatroszczyli
się o to co jest w sklepach.

(bz)

♦

Jogowie
leczą cukrzycę
D ząd stanu Radżastan
1 '

die) organizuje o=
i (In-

1 '

die) organizuje ośrodek,
w którym przeprowadzane bę­
dą bądania w zakresie możli­
wości leczenia cukrzycy przy
pomocy ćwiczeń, jogów.

Przed i po kuracji w ośrod­
ku, pacjenci badani będą przez
komisje lekarskie ze stano­
wego departamentu zdrowia.

Projektowane jest również
zorganizowanie podobnego o-

środka dla leczenia astmy.

Edgar Wallace
14)

. Sitach '

tłum. I. Dqmbska

Szybko skinęła mu głową.
— Tak... — głos jej w dalszym ciągu drżał —

poszedł do domu... bardzo się cieszę... Pani hrabina
chciała się widzieć z doktorem Amershamem, Gil-
derze. Tak mi przynajmniej powiedziała, nim się
położyła.

Lokaj pogładził sobie podbródek.
— Aha, już wiem — odpowiedział. — No, ale

zdaje mi się, że Amersham, to jest, przepraszam,
doktór Amersham, wyszedł. Już pół godziny temu

wyszedł. Dziwna pora na przechadzkę, prawda?
Niech pani zechce łaskawie powiedzieć pani hra­
binie, że przyślę go do niej, skoro się tylko zjawi.

Gdy dziewczyna znikła na górze, Lebanon spoj­
rzał zdziwiony na lokaja.

— Czy panna Isla... widziała to wszystko? By­
ła świadkiem?

Gilder skinął potakująco.
— Przypuszczam, że tak — odpowiedział krótko,

nie mając widocznie chęci zatrzymywać się przy
tym temacie. — Niech pan hrabia położy się do
łóżka. Już bardzo późno.

Lebanon nie protestował. Prawdę mówiąc, w du­
chu skłaniał się bardzo do tej propozycji, gdyż po­
czuł się nagle straszliwie znużony i apatyczny.

Wiedział, że jest jeszcze pod wpływem narkoty­
ku. chociaż sie tym zbytnie nie przejmował. W tym

Ód^fiwiubzi Rtdcdctfi
K. R. „Konsument z Oświęci­

mia” (1495)
W opisanej przez Pana sprawie

nie możemy interweniować, gdyż
nie podał Pan, pod jakim zarzą­
dem jest bar Samoobsługowy.

Aniela Żytko, Kraków (1481)
Urlop za rok 1960 Pani nie przy­

sługuje.
Lokatorzy z ul. Bohaterów Sta­

lingradu .87, Kraków, (896/1)
Wydział Gosp. Komunalnej i

Mieszkaniowej Prez. DRN St.
Miasto wyjaśnił nam, że remont

Waszej realności przewidziany
jest w r. 1961.

Józefa Słaboń, Kraków (1288/1)
W odpowiedzi na naszą inter­

wencję ZG ZZ Hutników poin-
• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• »•••<

Nie znaleziono arki Noego
(Dokończenie ze itr. 3)

nych chwilach zajmował się
archeologią. Swym konikiem
był opanowany do tego stop­
nia, że trzykrotnie podejmo­
wał wyprawy na Ararat w to­
warzystwie tylko swego syna.
Jego doniesienie brzmiało sen­
sacyjnie. Miał dostrzec w

szczelinie lodowca arkę Noe­
go. Na konferencji prasowej
zademonstrował nawet kawa­
łek drzewa dębowego, który
miał odpiłować od burty zna­
lezionej arki. Jeden z uczo­
nych potwierdził, że kawałek
drzewa, przedstawiony przez
Navarrę, liczy już 5.000 lat, ale
jego orzeczenie nie potwier­
dziło się później. Odkrycie Na-
varry poszło szybko w zapom­
nienie, podobnie jak wszystkie
dotychczasowe rewelacje.

Próby wyświetlenia tajem­
nicy arki Noego podjęte zosta­
ły z nową energią w tym ro­
ku. Samoloty armii tureckiej,
dokonując zdjęć lotniczych z

terenów pogranicznych Turcji,
a więc także z masywu Ara­
rat, przyniosły nową sensację.

stanie wyczerpania, w jakim się znajdował, nie
był zdolny do odbierania żadnych wrażeń.

ROZDZIAŁ VII.
Przy swojej postawie i praktycznym usposobie­

niu inspektor Tanner posiadał t-aką tylko dozę ro­
mantyzmu, aby życie stało się znośne. Zawsze jed­
nak twierdził, że skoro człowiek przestaje marzyć
_ umiera, i ze swych snów, przeważnie niesko-
jarzonych i fantastycznych, nierzadko wysuwał

praktyczne wnioski i rozwiązywał najbardziej
skomplikowane problemy.

Fanatycznie wierzył w nieomylność Scotland Yar­
du, ale i tu znajdywał romantyczne blaski i cudow­
ne’wydarzenia. Całe godziny spędzał w biurze, od­
nawiając dawne znajomości i przeżuwając dawne
problemy. Można mu było tylko dać jakieś stare

akta, kilka już nieaktualnych indeksów, książkę z

raportami — a czuł się szczęśliwy. Mógł siedzieć
nad nimi godzinami-

Jego wspomnienia snuły się przeważnie utarty­
mi szlakami. I tak na przykład zastanawiał się, co

mogło się stać ze starym Steinem? Nie widział go
już od wielu lat. O, tu jest.......Brzydka twarz sta­
rego człowieka spogląda na niego z kart albumu.
Stein zajmował w książce aż dwie rubryki: jedną
jako włamywacz i kasiarz, drugą — jako człowiek
podejrzany o morderstwo. Może on już nie żyje?
Może leży gdzieś we wspólnej mogile, albo jakiś
młody lekarz uczy się na jego zwłokach anato­
mii? A tu znowu inny typ, tak zwany Paddy-boy.
Bardzo przystojny o twardym spojrzeniu pięknych
oczu. Włamywacz, który, nigdy nie potrafił oprzeć
się pokusie ucałowania śpiącej pokojówki. To go
wreszcie zgubiło... O... a tu widać Johnny Greggsa,
dobrodusznego, łysego, robiącego głupie miny do
więziennego fotografa... Johny odsiadywał raz pięć,
a drugi raz siedem lat w więzieniu w Parkhurst
i powinien dziękować Bogu, że tylko na tym się
skończyło- (Ciąg dalszy nastąpi)

formował nas, że decyzją z dnia
5 lipca br. uchylił zaskarżone o-

rzeczenie Zakładowej Komisji
Rozjemczej. Opóźnienie w wyda­
niu decyzji nastąpiło na skutek

wpływu w czerwcu większej niż

zwykle ilości odwołań.

Stanisława Dybka, Kraków (1509)
Dziękujemy za list.

Wiktor Augustyński,
(1415)

Trudno nam wyjaśnić
kie Pańskie wątpliwości,
kule zastrzegaliśmy się, że w każ­
dej spółdzielni sprawa może wy­
glądać inaczej. Radzimy zwrócić

się do administratora z prośbą o

dokładny wykaz płaconych świad­
czeń.

Kraków

wszyst-
W arty-

Na jednym ze zdjęć, odkryto
zarysy statku. Zdjęcie doko7
nane zostało z wysokości 2.000
m, nie było więc dokładne, ale
kształt śladów i jego wymiary
odpowiadały dokładnie kształ­
towi arki, przekazanemu przez
biblię. Major turecki S. Kurtis,
który wykonał zdjęcie i na­
stępnie zbadał je dokładnie,
doszedł do przekonania, że tym
razem chodzi na pewno o re­
sztki arki Noego, zachowane
w strumieniu lawy. On też
stanął na czele ekspedycji,
która miała udać się na miej­
sce sfotografowane z powie­
trza. Brali w niej udział ucze­
ni z Uniwersytetu w Ohio,
dziennikarze i fachowcy tu­
reccy. Jeden z dziennikarzy
tak opisuje swe wrażenia z

przebiegu ekspedycji:
„Byliśmy przekonani, że ślady

arki' odfotografowane na zdjęciu
lotniczym. są w rzeczywistości
szkieletem drewnianej arki, ska­
mieniałej w potoku lawy. Gdy
prowadzący naszą ekspedycję ma­
jor Kurtis oznajmił nam, że je­
steśmy na miejscu, nie chclęliś-
my wierzyć. Przed nami otworzy­
ła się lekko pofalowana dolina,

*v

KAZACHSKI GIGANT

W TEMIR-TAU

\A/ Stalińsku (zachodnia
•

’

Syberia) rozpoczął
pracę, wielki piec — jeden
z największych w Europie
i Azji. Jest to pierwsza z

pięciu tego typu jednostek,
które zbudowane będą
roku 1960 w hutach radziec­
kich.

Znajdujący się w Stalin-
:u Kuźniecki Kombinat

Hutniczy jest głównym o-

biektem budowanej na

wschodzie ZSRR, trzeciej
— po Ukrainie i Uralu —

radzieckiej bazy hutniczej.
Na liście obiektów nowe-,

go okręgu hutniczego znaj­
duje się m. in. kombinat w

Tajszecie (obwód irkucki)
oraz wielki kombinat budo­
wany w kazachskim mieś­
cie Temir-Tau.

Kombinat w Temir-Tau

zajmie powierzchnię 120 km
kw. (a więc większą niż po­
wierzchnia Paryża). Wkrót­
ce zakończona tam zosta­
nie budowa drugiego wiel­
kiego pieca.

W niedalekiej przyszłości,
huty trzeciej bazy metalur­
gicznej ZSRR dostarczać

będą rocznie 20 min ton su­
rówki, czyli tyle, ile pro­
dukuje jej obecnie np. NRF..

(n)

za-

był
la­
do

Jej

górskie.
Amery-

jednak

porosła gęstą trawą. Przez lornet­
ki dostrzegliśmy rzeczywiście
rysy statku. Ale teren nie
wcale wulkaniczny. Ani śladu
wy. Zaczęliśmy ■zbliżać się
miejsca, gdzie miała być arka,
zarysy na fotografii lotniczej; ófca-

zały się w rzeczywistości wałami
ziemi, uformowanymi w kształt
statku przez jakieś trzęsienie zie­
mi, czy może strumienie
I pó to przylecieliśmy z

ki?”

Zdecydowano się
zbadać wał ziemny. Towarzy­
szący eksnedycji żołnierze tu­
reccy wzięli się do łopat. Prze­
kopali wał ziemny w jednym
miejscu, potem w drugim, z

jednakowvm rezultatem. Żad­
nych śladów arki. Wał był du­
ży. nrzekonanie całego wyma­
gałoby chyba pułku żołnierzy
i dużo czasu. Zdecydowano się
więc na metodę me bardzo na­
ukowa. Oficerowie tureccy o-

fiarowali się dostarczyć dyna­
mit. Mimo sprzeciwu uczonego
archeologa z Ohio, oburzonego
takim barbarzyństwem, więk­
szością głosów opowiedziano
się za użyciem dynamitu. Sa­
perzy tureccy założyli ładunki,
wybuch utworzył w wale zie­
mnym potężny wyłom. Gorą­
czkowo przerzucano rozrzuco­
ną wybuchem ziemie. Nie na­
trafiono jednak na nic. co mo­
głoby wskazywać na istnienie
w tym miejscu pozostałości
arki Noego. Ekspedycja za­
kończyła się fiaskiem.

Amerykański archeolog nie
skapitulował jednak. .Tego
zdaniem tak oryginalne ufor­
mowanie sie wału ziemnego,
ściśle odpowiadające wymia­
rom arki, musi mieć jakieś
głębsze powody. Uważa więc,
że szkielet arki spoczywa na

wiekszei głębokości. a jego
istnienie spowodowało nastę­
pnie uformowanie ste wału na

powierzchni ziemi. Wracając z

góry Ararat, zabrał z sobą
znalezione kawałki skamienia­
łego drzewa. W laboratoriach
w Ohio, ma je poddać dokład­
nym badaniom. I planuje dal­
szą ekspedycję, tym razem wy­
posażoną już w elektronowe
aparaty pomiarowe, które ma­
ją wyświetlić tajemnicę góry
Ararat. Inni uczestnicy ekspe­
dycji sądzą jednak, że jedyną
tajemnicą do wyświetlenia
może być tylko niezwykła for­
ma wału ziemnego i sposób je­
go powstania. Ich zdaniem no­
wy alarm z góry Ararat oka­
zał się błędny, tak jak wszys­
tkie poprzednie, (i)
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niż walczyć z żywiołem
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KOWA

Rbstrakcja w kuchni

mi-
cia-

.Aliści
ta

TIZ „Samie” gospodarczym
*’

przy ul. Karmelickiej mo­
żna nabyć za niecałe 3 złote
aluminiową nakładkę, która

przykręcona do
maszynki do
mięsa pozwala
na wyciskanie
z ciasta
sternych
steczek,
nakładka
już po pierw­
szym użyciu

pęka 4 zamiast wdzięcznych
wzorków wychodzą z maszyn­
ki nieregularne strzępy.

Czyżby komuś zależało na

tym, aby do naszych zacofa­
nych kuchni zawitały pierw­
sze promyki abstrakcyjnej
sztuki? Czy też jest to po pro­
stu zwykłe brakoróbstwo?

(wł)

W pracy Miejskiej i Woje­
wódzkiej Komendy Straży

Pożarnych coraz bardziej wy­
suwa się ną pierwszy plan
szeroko pojęta akcja zapobie­
gania pożarom. Coraz bardziej
też pogłębia się współpraca z

radami narodowymi, Milicją,
Kuratorium i innymi instytu­
cjami, które mogą udzielić w

tym zakresie pomocy.
Bardzo ważną była przepro­

wadzona wiosną br.'*na terenie
całego województwa kontrola
zabudowań, domów prywat­
nych, zakładów pracy itp.
Sprawdzono stan ponad 256
tysięcy budynków. Współpra­
cujący ze Strażą Pożarną
funkcjonariusze MO ukarali
doraźnymi mandatami szereg
osób winnych meprzestrzega-
nia przepisów przeciwpożaro­
wych. Poza tym złożono pra­
wie tysiąc wniosków do Kole­
giów Orzekających, które wy­
mierzyły grzywny w wysoko­
ści od 200 do 1000 zł.

W wielu powiatach GRN-y
wykazały jednak zdumiewają­
cą obojętność, zrzucając cały
ciężar organizowania akcji
kontrolnej i zapobiegawczej
na zawodowe i ochotnicze
Straże Pożarne. Tak np. w

SPBM w Krakowie

ofiarowuje powodzianom
materiały budowlane

pow. miechowskim — mimo
że zanotowano tam w I pół­
roczu br. największą ilość po­
żarów — władze terenowe
bardzo słabo interesowały się
przebiegiem i wynikami
troli.

kon-

zakładów
SPBM

dyspozycji
Komitetu

w

wa Stowarzyszenie prze­
znaczyło 5 ton wapna ze

swego wapiennika w Ja­
worznie.

Obywatelska
krakowskiego
szenia Popierania Budow­
nictwa Mieszkaniowego
zasługuje na pełne uznanie.

(j)

postawa
Stowarzy-

Rok obecny należy do
jątkowo burzliwych,
większego znaczenia nabiera
więc sprawa zakładania insta­
lacji odgromnikowych. Do ro­
ku 1959 na terenie wojewódz­
twa mieliśmy ich zaledwie 40
tysięcy, w roku bieżącym pla­
nuje się założenie ponad 30.000
piorunochronów, z czego trze­
cia część została już zainsta­
lowana. I znów zdumienie bu­
dzi postawa PRN w Chrzano­
wie, która na swym terenie
całkowicie zbagatelizowała tę
sprawę. A przecież pożary od
wyładowań elektrycznych są
bardzo częste i groźne, zwła­
szcza na wsiach. W okresie I

półrocza br. zanotowano już
56 takich wypadków na ob­
szarze województwa.

Przyczyną wielu pożarów są
również wady instalacji ogrze­
wniczych i elektrycznych.
Stan urządzeń ogrzewniczych
przedstawia się bardzo nieko­
rzystnie. Stwierdzono, że aż
12.000 kominów wymaga cał­
kowitej przebudowy, a 15.000
częściowego remontu. Do tej
pory zdołano przebudować za­
ledwie 2000 kominów.

Jak z powyższego wynika
sytuacja ńie jest więc łatwa.
Mimo dużych wysiłków ze

strony Woj. Kom. Straży Po­
żarnych w okresie od 1. I. do
30. VI. br. w 561 pożarach w

ogniu zginęły 3 osoby, a 57
zostało rannych, straciliśmy
ponadto 13 min zł. Największą
ilość pożarów zarejestrowano

WV-

Tym

Iw powiatach: chrzanowskim,
miechowskim, krakowskim i
proszowickim; najmniej było

I ich w Dąbrowie Tarnowskiej
< i Myślenicach.

Na terenie Krakowa stan

bezpieczeństwa pożarowego u-

legł pewnej poprawie. Mimo
to w I półroczu zanotowano tu
134 pożary i prawie 2,5 min
zł strat. Jeżeli chodzi o przy­
czyny ich powstania to zwra­
ca uwagę znaczny wzrost licz­
by podpaleń. Największe szko­
dy, bo prawie 2 min zł — spo­
wodował ogień w zakładach
przemysłu kluczowego.

Systematyczne kontrole
przeprowadzane przez Miej­
ską Komendę SB dały w efek­
cie zmniejszenie liczby wy­
padków o 39 proc, w stosunku
do analogicznego okresu ub.
roku. Sprawdzono stan bez­
pieczeństwa w prawie 2000 do­
mów mieszkalnych i 616 za­
kładach pracy. Oprócz kara­
nia mandatami doraźnymi 50
wypadków poważniejszych
zaniedbań skierowano do Ko­
legiów Orzekających.

W ramach akcji zapobiega­
jącej pracownicy Komendy
przeprowadzili 53 ośmiogo­
dzinne szkolenia w zakładach
pracy oraz — w porozumie­
niu z Kuratorium — 67 poga­
danek w szkołach.

Do najważniejszych
rżeń na II półrocze
prowadzone w RN m.

wa starania o przeniesienie z

terenu Starego Miasta na pe­
ryferie szeregu zakładów pra­
cy, zlokalizowanych w drew­
nianych barakach i budyn­
kach. Zakłady te stwarzają
ciągłe zagrożenie pożarowe w

gęstej zabudowie śródmieścia
‘Krakowa, (hs)

żarnie-
należą

Krako-

Co nowego w KZG?

Stowarzyszenie Popiera­
nia Budownictwa Miesz­

kaniowego w Krakowie
wystąpiło ze szczególnie
cenną pomocą dla powo­
dzian, ofiarowując znaczne

ilości materiałów budowla­
nych ze swych
produkcyjnych,
przeznaczyło do
Powiatowego
Przeciwpowodziowego
Oświęcimiu 5 tys. sztuk ce­
gieł pierwszego gatunku ze

swej cegielni w Przeciszo­
wie w pow. oświęcimskim.
Taką samą ilość cegieł
przeznaczono dla Nowego
Targu, z cegielni w Dob­
czycach w pow. myślenic­
kim, a także dla Komitetu
Przeciwpowodziowego w

Myślenicach. Dla Chrzano-

Inwazfa kemarów
IZ raków przeżywa obecnie
''

inwazję... komarów, które
w niespotykanych dotychczas
il< śclach pojawiły się w mie­
ście.

E5 premii
Dziś o godz. 9 w gmachu PKO

odbyło się kolejne losowanie pre­
mii dla posiadaczy mieszkanio­
wych książeczek oszczędnościo­
wych, Na ogólną liczbę 1370 ksią­
żeczek — przypadło 65 premii.
Każdaznich—po3tys.zł.

(paw)

Jest to wynikiem ostatnich
deszczów i wilgoci, które sprzy­
jają rozwojowi tych dokuczli­
wych owadów.

Tak dużej ilości komarów
nie było w Krakowie w cią­
gu ostatnich dwudziestu lat!

\A/iadomośó pierwsza niewąt-
* “

pliwie ucieszy rodziców,
którzy wraz ze swymi pocie­
chami korzystają z obiadów
w zakładach gastronomicz­
nych. Otóż restauracje wyda­
wać będą obecnie tzw. obiady
dziecięce. Porcje są o 50 proc,
mniejsze od normalnych, ale
też o połowę taniej kosztują.
Dotychczas dla dzieci trzeba
było zamawiać obiady nor­
malne, z których prawie zaw­
sze połowa dania pozostawała
niedojedzona na talerzu.

Również innowacją jest to,
że niektóre placówki gastro-

Studiom Nauczycielskie WF

przyjmuje wpisy

Dyrekcja MILD Art. Góspofc
darstwa Domowego i Chemicz­
nymi otworzyła przy ul. Dłu­
giej 22 — SAM z artykułami
chemicznymi. Jest to pierwsza
w Polsce tego typu ekspery­
mentalna placówka zaopatrzo-
siaacanaaaMMaiiiBRiaMMiaiaiaiiniiMHiBaMEiaiaiiiiBsiiai

na wyłącznie w towary branży
chemicznej jak farby, lakiery,
rozpuszczalniki, politura, po­
kost, farby suche itp. Jest tu
również tzw. towar pomocni"
, czy, pędzle i szczotki.

Fot. W. Pawłowski

Gc^^dzie^Kiedy
Teairy
Nieczynne.

ecssiaśaissiwttsMssnuMuti

nowa „inwestycja
gmachu Dworca Głównego —

nowoczesny zegar. Co do owej
innowacji zdania są podzielo­
ne. Jednym się podoba,
znów solidnie narzekają,
trudno z owego zegara,
którym nie ma wskazówek
lecz jedynie świecą się świa­
tełka zastępujące cyfry — zo­
rientować się o właściwej go­

dzinie. I rzeczywiście.
Fot. W. Pawłowski

Dyrekcja Studium Nauczyciel­
skiego Wychowania Fizyczne­

go w Katowicach przy ul. Świer­
czewskiego 1 ogłasza wpisy na I
rok nauki. Studium Nauczyciel­
skie przygotowuje nauczycieli do

pracy w szkole podstawowej.
Nauka trwa 2 lata. Program jej
obejmuje przedmioty pedagogicz­
ne i zawodowe (wychowanie fizy­
czne) z metodyką nauczania, te-

chniczo-artystyczne oraz obóz le­
tni i zimowy. Dyrekcja Studium

dysponuje pewną ilością miejsc w

internacie oraz pewną ilością sty­
pendiów.

oto warunki przyjęcia na I rok:

Kandydat winien posiadać
świadectwo dojrzałości (ukończe­
nia XI kl. Szkoły Ogólnokształcą­
cej lub Liceum
lub Technikum) o ile
ono do studiów

egzamin wstępny oraz

warunki
stan

typu

Pedagogicznego,
uprawnia

wyższych, zdać

posiadać
fizyczne i odpowiedni

zdrowia wymagany do tego
szkoły.

inni
iż

na

Z

------- ®-------

torach kolejowych międzyNa
Młoszową a Dulową (pów. Chrza­
nów) uległ śmiertelnemu wypad­
kowi potracony przez pociąg Wal­
demar Meliwskl z Bydgoszczy.
"Wstępne dochodzenia wykazały,
że Meliwskl przechodząc przez to­
ry znajdował się w stanie nie­
trzeźwym.

Do podania o przyjęcie należy
dołączyć: Życiorys, metrykę uro­
dzenia, świadectwo dojrzało'ci w

oryginale, opinię szkoły do któ­
rej uczęszczał (lub z zakładu

pracy), świadectwo lekarskie

stwierdzające przydatność do za­
wodu nauczycielskiego (wydane
przez Wydział Zdrowia), 3 foto­
grafie oraz prześwietlenie płuc
rentgenem.

Egzamin wstępny obejmuje:
sprawdzian praktyczny — gimna­
styka, lekkoatletyka, gry sporto­
we i pływanie, ustny egzamin z

biologii i pisemny egzamin z ję­
zyka polskiego. Każdy kandydat
przejdzie również badanie lekar­
skie w Poradni Sport. Lekarskiej
oraz badanie słuchu muzycznego.

Zakres wymagań przy egzami­
nie — program XI ki. szkoły
ogóln. lub liceum pedagog. Egza­
min odbędzie
września br.

Absolwenci
wo nauczania

wej wszystkich
klasach I—IV, a wychowania fi­
zycznego od I—VII klasy. Kandy­
daci pó złożeniu podania na I rok
nauki będą powiadomieni pisem­
nie o terminie egzaminu. Kan­
dydat, który nie zgłosi się w o-

znaczonym terminie dó egzaminu
zostaje skreślony z listy kandy­
datów.

nomiczńe
'

bię dania
: np. dania
stauracje:
przy ul.

„Nowowiejska"
zimierza Wielkiego, jadłodaj­
nia „Ludowa” przy ul. św.
Anny i bar samoobsługowy
„Targowy” przy ul. Długiej.

Dużym popytem cieszą się
potrawy „narodowościowe” —

węgierskie, rosyjskie, francu­
skie. Przyjęły się również
coctaile, na które jest coraz

więcej smakoszów. Nie brak
też konsumentów, korzystają­
cych z potraw pobieranych
„na wynos”. Zakłady Gastro­
nomiczne kategorii I udziela­
ją bowiem obecnie 10 proc,
zniżki, II kategorii — 8 proc,
a III kategorii — 5 proc, zniż­
ki na wszystkie dania pobie­
rane do konsumpcji w domu.

Wkrótce KZG „Zachód” u-

ruchomią przy barze „Sma­
kosz” (ul. Szewska) sklep gar­
mażeryjny z wyrobami włas­
nymi, które konsumować bę­
dzie można na miejscu lub na­
bywać do domu, (zw)

wprowadziły u sie-
dietetyczne. I tak

te wydają już re-

„Uniwersytecka”
Straszewskiego i

”

przy ul. Ka-

UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.30
„Pół żartem pół serio" (USA),
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Czarne
błyskawice” (USA). SZTUKA

15.45, 18, 20.15 „Gorąca jest moja
tęsknota” (szwedzj. kuLNOSC

15.45, 18, 20.15 ,,Chcę być gwiazdą”
(fr.). WARSZAWA 15.45, 18, 20.15

„Casino de Paris” (fr.-wł.). —

ML. GWARDIA (Lubicz 15) 15,
17.30, 20 „Pułapka” (fr.). WRZOS

(Zamojskiego 5G) 15.45, 18, 20.15

„Mężczyzna w spodenkach” (wł.-
hiszp.) . KRAKUS (Al. Krasińskiego
18) 15.45, 18, 20.15 „Dr Corda aresz­
towany” (NRF). ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Ballada o

żołnierzu”( radź.). ZUCH i KLE-
PARZ — nieczynne. CASSINO (Bi­
twy pod Lenino) ok. 20.30 ,.Gorzkie
zwycięstwo” (fr.) — CRACOVIA

(Al. Puszkina) ok. 20.30 „Portier z

Lazurowego Wybrzeża” (fr.). ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45, 18,
20.15 „Oko za oko” (wł.). WISŁA
(Gazowa 21) 16. 18, 20 „Zadzwóńcie
do mojej zony” (pol.-czesk.). —

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) 20.30 „Po­
żegnania” (poi.). MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Program dla
dzieci; 16 i 17 „Warszawskie Ła
zienki” i in.; 13, 20.15 „Ry­
szard III” (ang.) .

— CHEMIK

(Borek Fał.) 19 „Gwiazdy”
(bułg.) . DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48) 15.45, 18, 20.15 „Córka leś­
niczego” (austr.). KULTURA (Ry­
nek Gł. 27) 2.0.15 „Kamienne nie­
bo” (poi.) . MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5) 18, 20.30 „Milcząca gwiazda”
(poi.) . ROTUNDA (Al. 3-go Maja
5) 17, 19 „Burzliwa miłość”

(radź.). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecką) 17, 19 „Premiera odwoła­
na” (NRD). TĘCZA (Praska 52)
19.30 „Tata, mama, moja żona i

ja” (fr.).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l) 15.45, 18, 20.15

„Niezastąpiony kamerdyner” (ang.)
MAŁA SALA 17, 19.15 „Szynel”
(radź.). ŚWIATOWID (Al. Lenina)
15.45, 18. 20.15 „Złoty ładunek”

(radź.) . MAŁA SALA 17, 19.15 „O-
krucieństwo” (radź.). AKTUAL­
NOŚCI (PI. Centr.) 15 Program
dla dzieci; 16 „Zdemaskowane
prowokacje” i in.; 17 „Do ostat­
niej kropli krwi” (radź.); 19 „Re­
krut Bum” (szwedz.). SFINKS

(Majakowskiego 2) 15.45. 18. 20.15
„Nieziemskie historie” (CSRS). —

BALLADYNA (Grębalów. Dom

Ludowy) 19 i 21 „Nocą lfiedy przy­
chodzi diabeł” (NRF). KOLORO­
WE — nieczynne.

Te/twiz/a
Środa. Godz. 1S Recital chopi­

nowski. 19,30 Dziennik. 19.55 ,,Iko­
ny Rublowa". 20.30 ..Oliwa — Cet-
niewo" rep. film. 20.40 ,,Celuloza”
— film. x

CZWARTEK. Godz. 19 Aktualno­
ści. 19.30 Dziennik. 19.55 „Gdy za­
padnie zmrok” — rep. 20.25 Pol.
Kronika Filmowa. 20.35 „Fałszerz”
— film.

Wystawy Muzea

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PI.
Wolnica (9—15), HISTORYCZNE,
św. Jana 12 (10—18) — wstęp wolny,
NARODOWE, Al. 3-go Maja 1

„Wystawa przem. artyst. od
XI ’ do XVIII w.”, „Galeria

polskiego malarstwa w.XIXi
XX", „Wystawa malarstwa współ­
czesnego” (12—18). SUKIENNICE

„Galeria malarstwa polskiego w.

XVIII i XIX” (10—15). DOM &ZO-
ŁAYSKICH, FI. Szczepański 9 „Ma­
larstwo polskie i rzeźba od w.

XV—XVII” (10—15), ODDZ. CZAR­
TORYSKICH, Pijarska 15 „Galeria
malarstwa obcego, rzemiosło ar­
tyst.,
wnia
P.YCZNE,
równie

wstęp
TEJKI,
PAŁAC
. ,Wystawa szkiców i rysunków”,
KLUB OFICERSKI, Bitwy pod
Lenino 1, Wystawa ..Grunwald
1410—1960” (16—18) — wstęp wolny,
SALA WYSTAWOWA, Smoleńsk

9, Wystawa pt. ..Bitwa pod Grun­
waldem”. — DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, ..Wystawa drzewo­
rytów J. Kamińskiej” (10—18), —

KRZYSZTOFORY, Szczepańska 2,
Wystawa fotografiki Edwarda

Hartwiga (10—18).

CHIRURG., POŁOŻN. 1 GINE-

KOL., INTERN., NEUROLOG.:

Prądnicka 37, OKULłST.: Koper­
nika 17, GRUŹLICZY: dla kobiet:
Skawińska 8, dla mężczyzn: Prąd­
nicką 80.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
POŻ. teł. 0-8 . POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55, NOWA HUTA:
POGOT. MIŁIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNKOWE tel. 422-22,
STRAŻ POŻ. tel. 433-33 .

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12. Re­
toryka 1. Krakowska 1. Plac Wol­
ności 7. Rynek Podgórski 9. Me­
talowców 1. Nowa Huta: ul. A.

Struga 36 — Osiedle Szkolne B-l.

pamiątki puławskie. zbrojo-
(10—15), MUZEUM HISTO-

Piiarska,
Krakowa”

wolny, —

Floriańska
SZTUKI, PI. Szczepański 4

„Dawne wa-

(10—18)
DOM MA-

41 (10—15),

sięwdniach2i3

Studium mają pra-
w szkole podstawo-

przedmiotów w

Bliższych informacji udziela
Sekretariat Studium W.F . Kato­
wice — telef. 385-70.

Biszcz contra archeolodzy
\Kj skutek nowej fali opadów
* * deszczu bardzo cierpią te­

reny poszukiwań archeologi­
cznych. Z rozkopanego kurha­
nu w miejscowości Jawczyce
zamiast zabytków wydobyto
ostatnio... 1500 wiader wody.
Na Wawelu specjalnie poszko­
dowany jest odsłonięty w ub.
roku mur tzw. Rabsztyn przy­
legający do południowej partii
murów obronnych. Co się po-
każe słońce pracownicy odczy-
szczają zabytkowy mur i znów
przy deszczu tworzą się tam

jeziora błota.

W ogóle niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne znacznie
zahamowały tempo poszuki­
wań archeologicznych na te- i

renie całej Polski południowej.
(bz)

Netatnik krakowski
0 Towarzystwo

Sztuk Pięknych
przygotowuje w

wielką wystawę
Teodora Grotta. W
zwraca się z prośbą do osób, któ­
re posiadają obrazy tego artysty
o wypożyczenie ich na wystawę.
Ze względu na konieczność przy­
gotowania katalogu — obrazy po­
winny być zmagazynowane co

najmniej miesiąc wcześniej. TPSP

prosi o zgłaszanie obrazów do dnia
1 września br. bądź pisemnie,

bądź osobiście w dyrekcji Towa­
rzystwa lub telefonicznie na nr

566-16 w godzinach od 10—15.

Przyjaciół
w Krakowie

październiku
jubileuszową

związku z tyrn1

'Rudlic
■na Środę

Godz. 15.30 Dla dzieci starszych
słuch, pt. ,.Piotruś Pan”. 16.20 Mu­
zyka. 16.45

popularny,
dzieżowe.

szyckiego.
ności. 19.00 Wiadomości. 19.05 Pio­
senki radzieckie. 19.20 „Kaprysy
Marianny” słuch, wg sztuki Mus-
seta. 21 .00 Z kraju i ze świata. —

21.27 Kronika sportowa. 21 .40 Gra
crk. taneczna PR. 22 .10 Nowości

literatury światowej. 22.40 Festi­
wal im. Sibeliusa w Helsinkach
1960 r. 23.35 Melodie na dobranoc.
23.50 Wiadomości.

Dziennik. 17,00 Koncert
17.55 Rozmaitości mło-
18.15 Piosenki L. Ka-

18.35 Muzyka i aktual-

NA CZWARTEK

Godz. 5.30 Wiadomości. 5 .36 Mu­
zyka. 6 .30 Dziennik. 6.50 Gimna­
styka. 7.15 Muzyka. 7.30 Dziennik.
7.50 Muzyka. 8.30 Wiadomości. 8.45

Muzyka. 9.10 Melodie baletowe. —•

9.40 Magazyn Ziem Zachodnich.
10.00 ..Niestety pomyłka" słuch. —

11.00 Koncert rozrywkowy. 12.05
Wiadomości. 13.20 Koncert życzeń.
15.00 Wiadomości.
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Z kolarskich mistrzostw świata
W Lipsku. Na podium zwycięz­
ców Delattre (Francja), który
w wyścigu na dochodzenie w

konkurencji amatorów zajął
pierwsze miejsce.

Fot. CAF

Po generalnej
próbie
w Olsziynie

przed występami na „Stadło Olimpics"

Ma-

pra-
pię-Zaostrzone apetyty

naszych lekkoatletów

Ger.eralnq próbę lekkoatletów przed wyjazdem
na Igrzyska Olimpijskie w Rzymie mamy już za

sobą. Wypadła ona nadspodziewanie dobrze...
Plonem mistrzostw Polski jest jeden rekord świata,
5 rekordów Polski, ł rekord wyrównany oraz sze­
reg doskonałych wyników.

Olim^jsld
skład kolarzy
ustalony

Na Igrzyskach Olimpijskich
Rzymie będziemy również repre­
zentowani w kolarstwie szosowym.
Do składu naszej ekipy zostało

wyznaczonych pięciu kolarzy: Po-
dobas, Gazda, Fornalczyk, Chtiej i
Wilczewski. Wszyscy wymienieni
wezmą udział w. wyścigu indywi­
dualnym, a czterech z nich wejdzie
w skład naszej drużyny.

w

Na pierwszy plan wybija się
oczywiście zadziwiający cały
świat wynik „polskiego kan­
gura” — Józefa Szmidta, któ­
ry po raz pierwszy w dziejach
„królowej sportu” przekroczył
legendarną granicę 17 m w

trójskoku. Rezultat 17,03 m

stawia naszego reprezentanta
na czele nielicznego grona fa­
worytów (obok Islandczyka —

Einarssona i zawodników ra­
dzieckich) do złotego medalu
na „Stadio Olimpico”.
ALE SZMIDT MUSI ODPOCZĄĆ

Wszyscy gorąco życzymy Szmid­
towi powodzenia w Rzymie, ale'
warto przestrzec opiekunów na­
szego trójskoczka przed czyhają­
cym niebezpieczeństwem kontuzji.
Do startu w Rzymie jest jeszcze
kilka tygodni a konkurencja ta

jest bardzo trudna i każdy nie- ■
ostrożny skok niesie z sobą groź­
bę skręcenia, nogi, czy naciągnięcia
ścięgna. Kiedy więc Szmidt osią­
gnął życiową formę, należy ogra- !

niczyć jego dalsze starty i nawet ;
ostudzać zapędy forsownego tre- ■
ningu. Nie chcielibyśmy bowiem, i

aby powtórzyła się smutna histó-1
ria... sprzed zimowej olimpiady w

Squaw Valley, kiedy to znajdujący J

się w kapitalnej formie
wiecki doznał kontuzji
treningu.

W Olsztynie znalazła

potwierdzenie zwyżkująca
Basi Janiszewskiej,

!

I

Hrynie-
podczas

również
forma

Urszuli Fi-

Jeśli chcesz wygrać
skuter, molocgkl, telewizor

lub inną wartościową nagrodę
weź udział w wielkim konkursie sportowym
Polskleflo Komitetu Olimpijskiego

gwer, Jerzego
ku młodszych

Jednocześnie

znajdują
wodnicy,
zajmą w

Mowa tu

sprinterkach ze sztafety 4X100 m,
o Folku, Kowalskim, Krzyszkowia-
ku, Sidle, Zimnym oraz kilku

nych.
DWIE NIEWIADOMEJ

Wprawdzie nawet najwięksi
woryci nie mają „zarezerwowa­
nych” medali w Rzymie, tym nie­
mniej wiemy co można oczekiwać

po naszej czołówce, kto ma w

przybliżeniu szanse na medal, kto
na punktowane (nieoficjalnie)
miejsce itp. Tymczasem wielką
niewiadomą stanowią nadal dwa

głośne nazwiska. Chodzi tu o

Krzesińską i Piątkowskiego. Pa­
ni Ela w chwili osiągnięcia
szczytu fc-rmy doznała przy­
krej kontuzji a tymczasem przed
trzema dniami zawodniczka NRD
— Claus odebrała jej rekord
świata (6.40 m). Czy gdańszczanka
zdoła na czas wyleczyć kontuzję i

„złapać” formę — pytanie to zo­
stanie bez odpowiedzi do chwili
zakończenia w Rzymie konkuren­
cji skoku w dal kobiet.

Jeśli natomiast chodzi o Piąt­
kowskiego, to wprawdzie nie za­
brano mu rekordu świata, ani nie
doznał, żadnej kontuzji, tym nie­
mniej daleki jest jeszcze od swej
zeszłorocznej formy. Rzuca teraz

regularnie o ok. 4 m mniej od

własnego rekordu świata i w o-

becnej formie jedynie ..jakiś przy­
słowiowy „fuks” może mu przy­
nieść medal. Natomiast faworytem
mógłby stać się wówczas, gdyby
zdołał osiągnąć jeszcze formę tuż

przed rozpoczęciem olimpijskich
zmagań.

51 PASZPORTÓW
W LEKKOATLETYCE

Mistrzostwa w Olsztynie
zmusiły władze PZLA i PKO!
do powiększenia ekipy olimpij­
skiej lekkoatletów do 51 osób
(36 mężczyzn i 15 kobiet). Jakie
realne szanse mają oni na

„Stadio Olimpico”? Gdyby mo-

Chromika oraz kil-
za wodników.
w dobrej formie
zawodniczki i za-się

na których liczymy, że

Rzymie dobre miejsca,
oczywiście o naszych

in-

fa-

żna odpowiedzieć na to pyta­
nie — za łatwy byłby organi­
zowany ostatnio prze$ PKO1
konkurs na odgadnięcie ilości
medali zdobytych przez Pola-
ków i miejsca w nieoficjalnej
punktacji drużynowej. Łatwy
ponieważ w innych dyscypli­
nach sportu, które będziemy
reprezentować w Rzymie, moż­
na w pewnym przybliżeniu ob­
liczać szanse. Tymczasem w

lekkoatletyce możemy równie
dobrze wywalczyć 6 złotych
medali (Krzesińska, 2XKrzy-
szkowiak, J. Szmidt, Sidło i
nawet Piątkowski) plus kilka

srebrnych i brązowych (Folk
na 200 m, Kowalski na 400 m,
Chromik na 3 tys. m z prze­
szkodami, Zimny na 5000 m,

Kropidłowski w skoku w dal

czy Rut w młocie) jak i ani je­
dnego złotego. Nie tylko kon­
kurencja będzie bardzo silna
i wyrównana, ale o sukcesie

zadecyduje wiele innych czyn­
ników a m. in. warunki atmo­
sferyczne. Deszcze czy upały
nie mają natomiast wpływu na

formę szermierzy czy bokse­
rów’... (J.F.)

W ostatnim losowaniu gry
liczbowej „Toto-Lotek” stwier­
dzono 1 rozwiązanie z 5 tra­
fieniami premiowanymi — wy­
grana 1 min zł, 63 rozwiązania
z 5 trafieniami zwykłymi —

wygrane
wiązań z

grane po
wiązań z

grane po
W zakładach piłkarskich „To­

talizatora” stwierdzono 1 roz­
wiązanie z 11 trafieniami — wy­
grana 157.652 zt oraz 23 roz­
wiązania z 10 trafieniami — wy­
grane po 68 54 zł.

po 21.360 zł, 4801 roz-

4 trafieniami — wy-
421 zł oraz 105.351 roz-

3 trafieniami — wy-
20 Zł;

w

Podczas między­
narodowych za­
wodów lekkoatle­
tycznych
Sztokholmie
komaski (z
wej) odniósł
kne zwycięstwo
wbieguna800m
nad doskonałym
zawodnikiem In­
dii Zachodnich —

Kerrem (z lewej).

Mistrzostwa Polski w tenisie
bez... Jędrzejowskiej i Wł. Stooecluep

WROCŁAW
Na kortach wrocławskiego sta-| Dowbo równa, w grze pojedynczej

dionu olimpijskiego rozpoczęły się
9 bm. XV tenisowe mistrzostwa
Polski seniorów na r. 1960. Startuje
w nich 17 kobiet i 32 mężczyn. Z

czołowych naszych zawodników w

mistrzostwach nie bierze udziału

Władysław Skonecki. Nie gra tak­
że Jadwiga Jędrzejowska, która o-

statnio doznała kontuzji ręki.
W grze pojedynczej kobiet roz-

! stawione zostały Szmidtówna 1

Zgodnie z zapowiedzią zamieszczamy w dzisiejszym numerze

„Echa'* kupon upoważniający do wzięcia udziału w wielkim kon­
kursie sportowym organizowanym przez Polski Komitet Olimpijski
przy współudziale „Totalizatora Sportowego” oraz prasy krajowej.

Przypominamy, że konkurs polega na odgadnięciu ile medali zło­
tych, srebrnych i brązowych zdo będą nasi reprezentanci w nad­
chodzących Igrzyskach Olimpijskich i które miejsce zajmie Pol­
ska w nieoficjalnej punktacji. Chcąc wziąć udział w konkursie na­
leży starannie wyciąć zamieszczony kupon, dokładnie wypełnić od­
cinki A i B (podając przy tym imię i nazwisko oraz dokładny a-

dres). Wypełnione kupony należy złożyć w dowolnej kolekturze „To?
talizatora Sportowego” uiszczając jednocześnie opłatę w wysokości
2 złotych od kuponu. W kolekturach naklejone zostaną specjalne
banderole. Kupony bez banderoli i wypełnione niezgodnie z regula­
minem są nieważne. Termin składania kuponów upływa 26 sierpnia
br. dla miejscowości bardziej odległych od miast wojewódzkich
oraz 27 sierpnia br. dla miast wojewódzkich. Dochód z konkursu

przeznaczony jest na Fundusz Olimpijski.
Warto zaznaczyć, że na zwycięzców konkursu czekają liczne war­

tościowe nagrody m. in. skuter „Osa”, motocykl WFM, telewizor
„Turkus”, motorower „Ryś”, rowery, radia, sprzęt sportowy oraz

albumy i znaczki olimpijskie.

i Ma tenisowych
kortach

■

BI

■

A

odcinek

KUPON
P.K.OI.

1. Ilość zdobytych medali

złote srebrne brązowe

2. Polska zajmie
miejsce

Imię i Nazwisko

dokładny adres

Miejsce na naklejenie dwóch
odcinków banderoli i

pieczęć Punktu TOTO

W kolejnym spotkaniu o druży­
nowe mistrzostwo województwa
krakowskiego tenisiści Chełmka

pokonali u siebie zespól Beskidu

(Andrychów) 10:5.
W najbliższą niedzielę rozpoczy­

nają się rozgrywki o drużynowe
mistrzostwo Polski w konkurencji
juniorów. W grupie południowo-
wschodniej Chełmek grać będzie
u siebie z Legią Krosno a Broń
Radom z Baildonem II Katowice.
W dniach 20—21 bm. spotkają się
zwycięzcy oraz pokonani.

n

■■

■

----- 0------

Ś W TELtGRMIGZNTAA $
SKRÓCIE |

© W skład ekipy olimpijskiej
'

ZSRR wejdzie ponad 300 zawodni- 1
czek i zawodników. Będzie to naj- j
liczniejsza ekipa sportowa w Rzy­
mie.

© Szwedzki średniodystansowiec
— Waern przebiegł 1000 m w bar-
dzso dobrym czasie — 2.19,0 min.

© W międzypaństwowym meczu

koszykówki drużyn męskich olim­
pijska reprezentacja Filipin prze­
grała z Grecją 66:93.

© Finałowy mecz tenisowy stre­
fy amerykańskiej (o „Puchar Da-

visa”) pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi i Meksykiem zakończył
się zwycięstwem Stanów Zjedno­
czonych 3:2. Reprezentanci USA5

spotkają się w finale międzystre- i

fowym z Włochami.
0 Świetny australijski wioślarz

Mc Kenzie, jeden z faworytów do

złotego medalu olimpijskiego w

skifie, oświadczył, że ze względu
na zły stan zdrowia nie wyjedzie
do, Rzymu.

:«•

»s-«

mężczyzn — Gąsiorek, Piątek, Ma*
• niewski i Radzio.

W pierwszym dniu rozgrywano
spotkania eliminacyjne. W grze
pojedynczej kobiet Dowborówha

(MKS Łódź) wygrała z Kucharską
(Zawisza Bydgoszcz) 8:6, 6:2, Zmi-
ianka (Baildon Katowice) pokona­
ła Olszowską (Legia Warszawa) 4:6,
6:4, 6:1, a Rylska (Legia) zwycięży­
ła Krystównę (Piast Gliwice) 6:1,
6:0.

Niespodzianką eliminacji gry po­
jedynczej mężczyzn była porażka
Henryka Skoneckiego (Stal Sosno­
wiec) z Figę (Gwardia Wrocław)
5:7, 6:1, 1:6. Radzio (Legia) zwycię­
żył w czterech setach. Macha (Ba­
ildon) 6:0, 2:6, 6:2, 6:1. Gąsdorek
(Warta Poznań) pokonał Szczukie-
wicza (SKT Sopot) 6:4, 8:6, 6:1,
Piątek (Waita) demonstrując do­
brą
żela

formę pokonał gładko Faru*

(Olsza Kraków) 6:0, 7:5, 6:1

©

Siedmiu pływaków
jodzie do Rzymu

WARSZAWA

Nasi pływacy reprezentowani
dą na Igrzyskach Olimpijskich
Rzymie przez 7-osobową ekipę. Na

dystansie 100 m st. dow. wystąpią:
Andrzej Salamon i Bernard Alu-
chna. na 400 m st. dow. Jan Lu-
tomskii Jerzy Tracz. Na 200 m

st. klas, popłynie Andrzej Kłopoto­
wski. W skokach z wieży i z tram­
poliny reprezentowani będziemy
przez Jerzego Kowalewskiego. Po­
nadto nasi pływacy startować bę­
dą w sztafecie 4X200 m st. dow.

bę-
w

Polacy w walce®
o olimpijskie medale

u

■■stępujący tylko w nie punkto­
wanych pokazach). W boksie,
kolarstwie szosowym, zapasach,
żeglarstwie i pięcioboju nowo­
czesnym nie odegraliśmy po­
ważniejszej roli.

twórcami tego sukcesu byli:
Szymczyk, Lange, Stankiewicz

i Łazarski. Zdobywcą brązowe­
go medalu był Królikiewicz,
zajmując 3 miejsce w jeździec­
kim konkursie skoków przez
przeszkody. Drużynowo w tej
ostatniej konkurencji zajęliśmy
szóste — punktowane miejsce.
W wyścigu torowym na 50 km

Lange zajął 5 lokatę i to sa­
mo miejsce uzyskał nasz zespół
w strzelaniu z pistoletu w śkła- ...

dzie: Borzemski, Gościarz, Ko-
walczewski i Mariański, nato­
miast w boksie. kolarstwie szo­
sowym, żeglarstwie, lekkoatle­
tyce, szermierce, piłce nożnej,
zapasach i wioślarstwie w 1924

r. nie odnotowaliśmy żadnych
sukcesów’.

1928 — AMSTERDAM

Dzień 10 sierpnia 1928 r. zło­
tymi zgłoskami zapisał się w

historii polskiego spi rtu. W
dniu tym nad stadionem olim­
pijskim po raz pierwszy zało-

potała biało-czerwona flaga i

rozległy się dźwięki Mazurka

Dąbrowskiego. Halina Konopac­
ka zdobyła dla naszych barw

pierwszy złoty me lal, ustana­
wiając równocześnie rekord
świata w rzucie dyskiem. Na­
stępna w kolejności Amerykan­
ka Copeland osiągnęła rezultat
o dwa i pół metra gorszy od
Polki.

Nie zawiedli także pokłada­
nych w nich nadziei jeźdźcy.
W „Pucharze Narodów’’ zespół:
Szosland, Antoniewicz i Gzow-
ski uzyskał srebrny medal, a

w drużynowym konkursie

szampionatu konia zajmujemy
trzecie miejsce.

Dalsze medale zdobyli: dru­
żyna szablistów oraz w kon­
kurencjach wioślarsk;ch czwór­
ka ze sternikiem. W obydwu
wypadkach były to medale brą­
zowe. Poza tym punktowane
miejsca uzyskaliśmy w ósem­
kach wioślarskich oraz w toro­
wym wyścigu kolarskim na dy­
stansie 1000 m (Lange).

Ogółem do Amsterdamu po­
jechało 69 zawodników i zawo­
dniczek oraz kilkunastoosobo­
wy zespół gimnastyczny (wy-

T rudno jest z całą pewno-
’

ścią ustalić kiedy Polak

po raz pierwszy uczestniczył
w nowożytnych Igrzyskach
Olimpijskich. Kroniki
twierdzą, że pierwszym na­
szym rodakiem, który uzy­
skał olimpijskie laury był
Gajdzik. Startując w 1.908
r. w Londynie w barwach

. USA zdobył on srebrny me­
dal w skokach do wody. Na

tych samych Igrzyskach ró­
wnież w drużynie amery­
kańskiej uczestniczyła w

turnieju tenisowym zawod­
niczka o nazwisku Pietrzy­
kowska. Cztery lata później
W Sztokholmie na tamtej­
szych widzach niezatarte
wrażenie pozostawił młody
22-letni oficer armii car­
skiej Karol Romel, do dziś

patronujący jeszcze polskim
jeźdźcom. Również w Sztok­
holmie w barwach Austrii

występował 400-metrowiec
Ponurski. Czy nie było ni­
kogo o polskim nazwisku
na pierwszej Olimpiadzie
w 1896 r. w Atenach, czy
też następnych w Paryżu i
St. Louis — o tym źródła
milczą. Znając jednak ruch­
liwość naszych rodaków

pewni jesteśmy, że i tam

nas nie zabrakło. Nie było
nas natomiast na VII I*

grzyskach w 1920 r. w Ant­
werpii — pierwszych, w

których mogliśmy wystąpić
z reprezentacją państwową.

M21 — PARYŻ
Do stolicy Francji na VIII

Igrzyska wyjechała z’ Polski e-

kipa licząca 76 zawodników i
1 zawodniczkę. W Paryżu spot­
kała nas pierwsza olimpijska
niespodzianka. W kolarskim

wyścigu drużynowym na torze

na dystansie 4000 m zespół nasz

zajął drugie miejsce za Wło­
chami, zdobywając srebrny me­
dal. Przy pominąrrfy, że współ-

1932 LOS ANGELES

M

H

Ogromne koszty związane z

wysłaniem ekipy na drugą pół­
kulę, spowodowały, że została
ona ograniczona do minimum.
Do Ameryki pojechało tylko 17
zawodników i 3 zawodniczki.
Na Igrzyskach reprezentowani
byliśmy tylko w lekkoatletyce,
wioślarstwie i szermierce. Po­
mimo tak małego składu oso­
bowego był to najbardziej u-

dany z dotychczasowych start

naszych reprezentantów w O-

limpiadach. Tylko 4 zawodni­
ków nie uzyskało w Los Ange­
les punktowanych lokat, a

przeciętnie na każdego z człon­
ków naszej drużyny przypada
zdobycie dwóch punktów.

Janusz Kuśociński przełamał
hegemonię Finów w biegach
długich, zajmując pierwsze
miejsce na dystansie 10 km i

rekord o-

to łatwy

K

li

KONKURSOWY

1. Ilość zdobytych medali

złote srebrne brązowe

2. Polska zajmie
miejsce

Pouczenie
W odpowiednie kratki należy wpisać cyframi
arabskimi ilość zdobytych medali i miejsce,
jakie ekipa polska zajmie na Igrzyskach w

Rzymie.
Wypełniony kupon należy złożyć w Punkcie
TOTO wnosząc opłatę zł 2 — za jeden ku­
pon.
Odcinek „B” z naklejoną banderolą, który
służy jako dowód złożenia kuponu, kolektor
zwraca grającemu.
(Na tym odcinku należy nakleić trzecią część
banderoli.)

nos

ustanawiając nowy
limpijski. A nie był
wysiłek.

Drugi złoty medal
ski zdobyła w Los

najszybsza kobieta świata, Sta­
nisława Walasiewiczówna. Mie­
szkała ona stale w

gdzie była znana

sportowym
Stella Walsch. Już w przed-
biegach na 100 metrów Walasie­
wiczówna wyrównała rekord
świata w czasie 11,9 sek. Wy­
nik ten powtórzyła w zwycię­
skim półfinale, a także w fi­
nale, w którym odniosła bez­
apelacyjne zwycięstwo.

W rzucie oszczepem Wala­
siewiczówna była czwarta. Dal­
sze medale dla Polski zdobyli
wioślarze (1 srebrny i 2 brą­
zowe) oraz drużynowo szabliści
— brązowy. W nieoficjalnej o-

gólnej klasyfikacji Igrzysk pol­
ska znalazła się na 11 pozycji,
najlepszej jaką kiedykolwiek
dotychczas zajęliśmy. (Z)

(c.d .n.)

dla Pol-

Angeles,

Ameryce,
...... .. w świecie

pod nazwiskiem
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